
Społeczeństwo Szczecina
na żałobnej akadem ii

uczciło pamięć 
Prezydenta Gottwalda

JA K Ż E  n iedaw no  w  s a li szczecińskie j F i lh a rm o n ii od 
b y w a ła  się ża łobna sesja M  R N  po śm ie rc i ukochanego W o 

dza mas pracu jących , Józefa W issarionow icza  S ta lina . Wczo 
r a j  z e b ra li się w  n ie j p rze ds taw ic ie le  naszego spo leczeń-, 
» tw a aby uczcić  pam ięć zm arłego  przed  k i lk u  d n ia m i K le  
m  en ta  G O T T W A L D A , P re zyd e n ta  R e p u b lik i Czechosło­
w a c k ie j i  P rzew odniczącego K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  
Czechosłowacji,,

N A  T L E  spow itego  k ire m  
p o rtre tu  W odza na ro d ó w  Cze 
chos łow acjt, za ję ło  m ie jsca  
p re zyd iu m  akadem ii. O bok ' 
Leona Szechtera, w ice p rze w . 
Prez. W o jew . R N  za ję lli m ie j 
sca: Ja n ina  F u liń s k a  —  prze? 
w odnicząca W o j. K om . F ro n ­
tu  N arodow ego i  p rze w o d n i­
cząca W o j. K om . W yk. ZS L, 
ob. B a lin  —  przew odniczący 
Żarz. W oj. Z M P ., ob. W o lsk i—  
przew odniczący Prez. M RN, 
ob. P io tro w s k i —  sekre ta rz  
K om . M ie jsk ie g o  P Z P R , k o n ­
s u l ra d z ie ck i —  Z y b in , przed 
s ta w ic ie l ko n su la tu  czechosło 
w ackiego, —  K ru p a , przed  sta 
w ic ie ie  W o jska  P o lsk iego  i  
o rg a n iza c ji społecznych.

A ka d e m ię  o tw o rz y ł Leon 
Szechter.

—  K L E M E N T  G O T T W A L D  
n ie  ży je . W  te j c ię żk ie j c h w i­
l i  na ró d  p o ls k i łączy  się w  
g łębok im  bó lu  z narodem  cze 
chos low ackim !

Zebrana w s ta li.  Jednomśnu 
to w ym  m ilczeniem ,, p rz y  dźw ię  
kach  w e rb li,  uczczono pam ięć 
w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  narodu 
polskiego.

Sekre ta rz  K W  P Z P R  F ra n ­
ciszek S IE L A N C Z U K  p o w ie ­
d z ia ł:

—  W  Ś LA D  za n ie zw yk le  
bolesną s tra tą  —  ja k ą  pon io ­
sła ca ła  postępow a ludzkość 
przez śm ie rć  W odza narodów , 
Chorążego św ia tow ego  obozu 
p o k o ju  —  Józe fa  S ta lina , d o t­
kn ę ła  nas now a , bo lesna s tra  
ta. ś m ie rć  Tow arzysza  G o tt­
w a ld a  o k ry w a  ża łobą  ca ły  
św ia to w y  obóz p o ko ju . B o leś­
n ie  też odczuwa s tra tę  naród  
p o lsk i i  ludność z ie m i szcze­
c iń sk ie j.

M ów ca om a w ia  z k o le i życie  
K le m e n ta  G o ttw a ld a , od 
wczesnej m łodośc i pośw ięco­
ne s p ra w ie  narodu. Jego w a l 
kę  w  szeregach K om u n is tycz  
n e j P a r t i i  C zechosłow acji.

—  T o w a rzysz  G o ttw a ld  uczy 
m asy p ra cu ją ce  Czech osiowa 
c j i  pog łęb iać i  um acn iać  w ię ­
zy p rz y ja ź n i ze w s z y s tk im i na 
ro d a m i p a ń s tw  D e m o kra c ji 
L u d o w e j, ze w s z y s tk im i na ro  
damii w a lczą cym i o  n ie za w i­
słość i  p o kó j —  p o d k re ś lił 
m ówca. Szczególnie , b lis k ie  i  
serdeczne w ię z y  p rz y ja ź n i !ą  
czą na ró d  czechosłow acki z 
naszym  narodem .

—  D zie ląc bó l i  n ie u tu lo n y  
ża l za pew n iam y naszych b ra ­
ci, że b a rd z ie j jeszcze zacieś 
n iim y naszą w spó łp racę  i  so­
ju sz  z  n a ro d a m i Czechosłowa 
c j i  i  p o d w o im y  nasze w y s iłk i 
w  w a lce  o  w sp ó ln ą  spraw ę po 
k o ju  i  soc ja lizm u. U m a cn ia ­
ją c  tę  jedność i  solidarność, 
s ta le  w zm acn ia jąc  czujność 
re w o lu c y jn ą , w sp ó ln ie  w y k o ­
n a m y  testam ent, ja k i  pozosta 
w i ł  nam  W ie lk i S ta lin .

Pomnik 
Klementa 
Gottwalda 
w Ostrawie
\ 1 7  O S T R A W IE  o d by ło  d ę  
' ł  w spó lne  posiedzenie b iu ra  

ostraw skiego  K o m ite tu  O bwo 
dowego K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  C zechosłow acji, O bw odo­
w e j R ady  N aro d o w e j i  O bw o 
dowego K o m ite tu  A k c j i  F ron  
tu  N arodow ego, na k tó ry m  
pow zię to  uchw a łę  w  spraw ie  
w zn ies ien ia  w  O s tra w ie  pom ­
n ik a  P rezyden ta  R e p u b lik i 
C zechosłow ackie j —  K le m e n ta  
G o ttw a ld a .

W  strzeżonym 
przez policję 
i  motopompy 
Bundestagu
Adenauer
przypieczętował
zdradę
narodu
niemieckiego
Obradom
nad ratyfikacją 
układów wojennych 
towarzyszą protesty 
niemieckich patriotów

J A K  D O N O S Z Ą  z B onn, 19 
m arca  rozpoczęła się w  
p a rlam enc ie  b o ń sk im  debata 

w  sp raw ie  trzec iego  czytan ia  
u k ła d u  ogólnego i  u k ła d u  o  a r 
m ii  e u rope jsk ie j. Dążąc do 
p rze fo rsow an ia  za w sze lką  ce 
nę ra ty f ik a c j i  u k ła d ó w  w o je n  
nych , A denauer p rzyp ieczę to - 
w u je  a k t zd rady  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego.

U K Ł A D Y  w o je n n e  sp o tka ły  
się ze sprzec iw em  w szys tk ich  
p a tr io tó w  n iem ieck ich , u trw a  
ła ją  one bo w ie m  ro zb ic ie  N ie 
m ieć, p rzed łuża ją  na  n ie o kre  
ś lony  czas w ładzę  im p e r ia li­
s tów  a m erykańsk ich  w  N ie m ­
czech zachodnich. U k ła d y  te  
oznaczają równocześnie p rz y ­
spieszenie re m ilita ry z a e ji N ie  
m ieć i  u tw o rze n ie  —  w  m yś l 
agresyw nych p la n ó w  im p e ria  
liz m u  am erykańsk iego  —  od­
w e to w e j a rm ii zachodnio -  
n ie m ie ck ie j, ty m  sam ym  w ięc 
p rzekszta łcenie N ie m ie c  za­
chodn ich  w  ogn isko  n o w e j a - 
g res ji.

J A K  donoszą z N iem iec 
zachodnich, nasilen ie  w a lk i na 
rod u  n iem ieck iego  p rze c iw ko  
zdradz ieck im  u k ładom  w o je n ­
n ym  w zros ło  szczególnie w  o- 
s ta tn ich  dn iach  przed  w z n o ­
w ie n ie m  przez p a rla m e n t boń 
s k i obrad  nad ic h  ra ty f ik a c ją . 
N ie m a l w e  w szys tk ich  m ia ­
stach zachodnio -  n iem ieck ich  
o d b y ły  się w iece p ro te s ta c y j­
ne, s e tk i de legac ji p rz y b y ły  
do B onn, aby od de p u to w a ­
nych  w szys tk ich  f r a k c j i  p a rła  
m en tu  bońskiego dom agać się 
odrzucen ia  „u k ła d u  ogólnego”  
i  u k ła d u  o „ a rm ii e u ro p e j­
s k ie j” .

D la  zd ław ien ia  a k c ji prote^ 
s ta cy jn e j ludnośc i w  czasie de 
b a ty  w  Bundestagu nad ra ty ­
f ik a c ją  u k ła d ó w  w o jennych , 
A denauer i  jego  k l ik a  z m o b ili 
lizow a la  pow ażne s iły  p o lic y j­
ne. G m ach p a r la m e n tu  bo ń -
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Marynarze, doherzy 
transportowcy lądowi 
i  lotniczy

w jednym
międzynarodowym

zrzeszeniu
fe re n c ja  z jednoczen iow a M ię ­

dzynarodowego Zrzeszenia Z w ią z ­
kó w  Z aw o do w ych  M a ry n a rz y  i  Do

P raco w n ikó w  T ransp o rtu  Lądow e­
go i  Lo tn iczego , w chodzących w  
sk ład  Ś w ia tow e j F ed e rac ji Zw ią z ­
kó w  Zaw odow ych .

N a k o n fe re n c ji postanow iono po 
łączyć te  m iędzynarodow e o rgan i­
zacje i  u tw o rzyć  M iędzynarodow e 
Zrzeszenie Z w ią zków  Zaw odow ych 
P raco w n ikó w  T ransp o rtu , P o r­
tó w  i  P rzem yślu  Rybnego.

N OW E m iędzynarodow e zrzesze­
n ie  o b e jm u je  65 o rg a n iza c ji zw iąz 
k o w ych  z 33 k ra jó w . L iczb a  człon 
fców zw iązków  zaw odow ych, weho 
dzących w  sk ład  Zrzeszenia prze- 
ks’9»**« f .M I  ty s ię c y  ««Ab.

Cena 20 groszy
(Tgl  ̂ '
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Ostatnia droga 
Klementa Gottwalda

Naród czechosłowacki pożegnał swego 
ukochanego ojca, wodza i nauczyciela

Uroczystości żałobne w  Pradze
M A  MARCA naród czechosłowacki pożegnał 
I  aH swego ukochanego ojca, nauczyciela i wo- 
"  ^  dza, Prezydenta Republiki Czechosłowa­
ckiej i  przewodniczącego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Klementa GOTTWAL­
DA.

Cieżkie, niezmiernie ciężkie dni przeżywa­
ją narody Czechosłowa cji. W kilka dni po zgo­
nie największego geniusza ludzkości i  najlepsze 
go przyjaciela narodów, Józefa S T A L I N A ,  
zmarł Jego wierny współbojownik, mądry i 
przewidujący gospodarz i  budowniczy Ludo­
wej Czechosłowacji — Towarzysz Klement 
Gottwald.

Pierwsze ziarna 
padły na rolą
Spółdzielcy 
wojew. szczecińskiego 
przodują 
w wiosennych 
pracach w polu

zbóż ja ry c h . N ajw iększe obszary 
pó l zaorano dotychczas w  w o je ­
w ództw ach szczecińskim, w ro c ław  
sk im  oraz w  opolskim  i  gdań­
sk im .

N a  ty c h  po lach, na k tó ry c h  g le ­
ba je s t odpow iedn io  up raw ion a i  
obeschnięta, rozpoczyna się Juz 
siew  w iosenny. P ie rw si p rzys tą p i­
l i  do s iew ów  członkow ie spó ldzie l 
n i p ro d u k c y jn y c h  w  w o jew ódz­
tw a ch  szczecińskim , w ro c ław sk im  
i  o p o lsk im . Z a p rzyk ładem  spó ł­
dz ie lców  rozpoczynają sięw y ch ło ­
p i in d y w id u a ln i.

Jak  w y n ik a  z danych M in is te r­
s tw a R o ln ic tw a , zasiano ju ż  ok . 2 
ty s . ha.

ZE W S ZY S TK IC H  stron  k ra ju  
n ie us ta nn ie  na p ływ a ją  zobo­

w iąza n ia , pode jm ow ane przez m a­
ło ro ln y c h  i  ś red n io ro ln ych  ch ło ­
pów , cz łon ków  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h , za łogi PG R-ów  i 
lO M -ó w  d la  uczczenia pam ięci 
W ie lk ie g o  S ta lina . Masy p ra c u ją ­
cego chłopstw a , rob o tn icy  ro ln i o- 
raz  p ra cow n icy  Ośrodków M aszy­
n o w ych  postanaw ia ja przecie 
w szys tk im  s ta rann ie  przygotow ać 
się do w iosennego siewu przez sto 
scw an ie ra c jo n a ln ych  zabiegów a- 
g ro tech n iczn ych  i  uzyskać w  ty m  
re k u  poważną Zw yżkę p lonów  oraz 
in te n syw n ie  ro z w ija ć  hodow lę.

Z kraju
LU D Z IE  p ra cy  m iast i  w si, 

p ragnąc, po śm ierci Józe­
fa  S ta lin a  szczególnie mocno 
zadokum entow ać swoją g łę ­
boką jedność z narodam i 
Z w ią z k u  Radzieckiego, maso­
w o  w s tę p u ją  w  szeregi T o w a ­
rzys tw a  P rz y ja ź n i Po lsko-R a­
dz ieck ie j.

$  W  W Y ŻS ZE J szkole ekonom icz 
ne j w  Sopocie od by ła  się ostatn io 
kon fe re nc ja  naukow a poświęcona 
p ra cy  Józefa S ta lina  „E kon om icz ­
ne p ro b le m y  socja lizm u w  ZSRR“  
oraz X IX  Z ja zd o w i KPZR. W  kon 
fe re n c ji w z ię li udz ia ł p racow nicy 
n a u ko w i z wyższych uczelni w y ­
brzeża oraz działacze gospodarczy.

*  W  WOJ. STA LIN O G R O D ŻK IM  
do 16 bm . zgłosiło  prośby o p rzy ­
jęc ie  do P ZP R  3340 przodu jących 
ro b o tn ikó w , przedstaw ic ie li in te l i ­
g e n c ji te chn iczn e j i  naukow ej i

•p r ło d u ją ry e h  chłopów.

M IL IO N Y  lu d z i p ra cy  w  Cze 
ch o s ło w a c ji z ło ży ły  o s ta tn i 
h o łd  sw em u ukochanem u n a u ­
czyc ie low i, ś lu b u ją c  jednocześ 
n ie  że k roczyć  będą d a le j pod 
sztandarem  L e n in a  -  S ta lin a  
drogą go ttw a ldow ską .

•  o •
W  S a li H iszpańsk ie j na 

H radczyn ie , na  k i lk a  m i­
n u t p rzed  godziną 13 
do tru m n y  zb liża  się m a łżon ­
k a  zm arłego  M a r ta  G o ttw a ld o  
w a  z có rką . W ra z  z n im i 
wchodzą do s a li w  g łę b o k im  
m ilcze n iu  cz łonkow ie  S ekre ta ­
r ia tu  P o litycznego  K C  K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i  Czechosłowa 
c ji.  P re zyd iu m  R ządu z  to w a ­
rzyszem  A n to n in e m  Zapotoc- 
k im  na czele o raz delegacja 
rządow a ZSRR z p ie rw szym  
zastępcą Przew odniczącego 
R ady M in is tró w  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego, M in is tre m  O bro n y  
ZSRR m a rsza łk iem  N . A . B u ł 
gan inem  na czele.

N astępn ie  w chodzą cz łanko  
w ie  P re zyd iu m  K C  K P C z i  sze 
fo w ie  de legac ji rzą d o w ych  k ra  
jó w  lu d o w o  -  de m o kra tycz­
n ych  o raz b ra tn ic h  p a r t i i  k o ­
m u n is tycznych  i  ro b o tn iczych : 
P re m ie r P aństw . R a d y  A d m i­
n is tra c y jn e j i  M in is te r  S p raw  
Zag ran icznych  C h iń sk ie j Repu 
b liik i L u d o w e j Czou Engiai. 
P rzew odn iczący K o m ite tu  
C entra lnego P o lsk ie j Z je d n o ­
czonej P a r t i i  R obotn icze j 1 
Prezes R ady  M in is tró w  P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j B o le s ła w  B ie ru t, P rzew ód 
n iczący R ady  M in is tró w  M on 
go lsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
J . Cedenbal, zastępca P rze ­
wodniczącego R ady  M in is tró w  
R u m u ń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j i  se kre ta rz  K o m ite tu  Cen 
tra ln e g o  R u m u ń sk ie j P a r t i i  Ro 
b o tn icze j G heorghe A posto ł, 
cz łonek B iu ra  P o litycznego  i  
se kre ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego K o m u n is tyczn e j P a r t i i 
B u łg a r ii T o d o r Ż y w k o w , M i­
n is te r O b ro n y  N a rodow e j Wę 
g is rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j i  
członek B iu ra  P o litycznego 
K C  W ęg ie rsk ie j P a r t i i P ra cu - 
lących  genera ł a rm ii M ih a li 
Farkas, zastępca P rze w o d n i­
czącego R ady M in is tró w  A l ­
bańsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
—  S p iro  K o le ka , cz łonek B iu  
ra  P o litycznego  K C  N iem iec­
k ie j S oc ja lis tyczne j P a r t i i  Jed 
ności i  w iceprzew odn iczący Iz ­
by L u d o w e j N R D  H erm ann  
M a te m , am basador V ie tn a m - 
sk ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
ne j w  ZS R R  Nguen L on  ban, 
zastępca P rzewodniczącego 
R ady M in is tró w  K o re a ń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w o  -  Dem o­
k ra ty c z n e j T s ien  !l-$ o n „ «eta©

ta rz  gene ra lny  K o m u n is tycz ­
n e j P a r t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii 
H a r ry  P o llit t ,  zastępca sekre­
ta rza  genera lnego K C  K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i  W łoch  L u ig i 
Longo, p rzew odn iczący K om u 
n is tyczn e j P a r t i i  A u s t r i i  Jo ­
h ann  K o e p łin g , cz ło n e k  B fiura 
P o litycznego  K C  K o m u n is tycz  
ne j P a r t i i  F ra n c ji Leo n  A ugu  
ste M auva is , cz łonek  B iu ra  
Politycznego K o m u n is tyczn e j 
P a r t i i H iszp a n ii E n r iq u e  L i ­
s te r oraz sze fow ie  pozosta łych 
23 de legac ji b ra tn ic h  p a r t i i  ko  
m un is tycznych  i  ro bo tn iczych  
z całego św ia ta .

D O  S A L I H iszpańsk ie j 
w chodzą na s tę p n ie  sekre ta ­
rze  K C  K P C z, członkow iie  P re  
z y d iu m  C en tra ln e g o  K o m ite ­
tu  A k c j i  Fronstu N a rodow e­
go, cz ło n ko w ie  d e legac ii b ra t 
n ic h  k ra jó w  i  p a r t i i ,  cz łonko 
wtie P re zyd iu m  Zgrom adzen ia  
N arodow ego, m in is tro w ie  o- 
raz cz ło n ko w ie  K C  K o m u n i­
styczne j P a r t i i  Czechosłowa­
c j i  fi K C  Kom im .istyęzn.ej P a r 
t i l  S ło w a c ji.

W ŚRÓD obecnych zn a jd u ją  
s ię  a k re d y to w a n i w  Pradze 
cz łonkow ie  ko iîpusu  dyp ló m a  
tycznego i  p rzeds taw ic ie le  
Ś w ia to w e j R a d y  P o ko ju .

P U N K T U A L N IE  o  godzinie 
13 w  Pradze i  w  ca łe j Czecho 
S łow ac ji ro zb rzm ie w a ją  p rze ­
c iąg le  g w izd y  sy ren  fa b ry k , 
ko p a lń , lo k o m o ty w , s ta tkó w , 
M ilio n y  lu d z i p rz e ry w a ją  p ra  
cę. O jczyzna żegna swego W ie l 
k ie g o  Syna, K le m e n ta  G O T T ­
W A L D A .

W  S a li H iszp a ń sk ie j ns 
H ra d czyn ie  rozpoczyna się 
akadem ia  żałobna. Po odegra 
n iu  h y m n u  C zechosłow acji i  
h ym n u  Z w ią z k u  Radzieckie : 
go głos zab ie ra  zastępca prze 
wodniczącego R ady M in i­
s tró w , V il ia m  S iro ky .

(P rzem ów ien ie  zam ieszczamy 
na  s tr. 2).

Kongres
w Warszawie 
przyczyni się do
wzmocnienia 
przyjaźni
i jedności
studentów
całego świata

M iędzynarodow ego Z w ią zku  S tu ­
dentów , ńa  k tó re j uchw alono m. 
In . rezo lu c ję  w  spraw ie  zw ołania 
do W arszaw y na  dzień 27 sie rpn ia  
b r .  Św iatow ego Kongresu S tuden­
tów .

O p ie ra jąc się na  propozyc jach, 
o trzym a n ych  od o rg a n iza c ji s tu ­
de nck ich  z różn ych  k ra jó w , ko ­
m ite t  p o s ta no w ił przedstaw ić  do 
om ów ien ia  na  K ongres ie  następu­
jące p ro b lem y:

1 O B EC NA sy tu a c ja  s tudentów  
I  zadania M iędzynarodowego 

Z w ią zku  S tuden tów  i  o rg an iza c ji 
s tudenck ich  w  w alce o zaspokoje­
n ie  po trzeb i  in te resów  studen­
tów .

2 W YBO R Y R ady M iędzynarodo 
wego Z w ią zku  Studentów . 

K o m ite t w ezw a ł w szystk ie  orga­
n izac je  studenck ie  do dołożenia 
w sze lk ich  w ys iłkó w , aby K ongres 
p rz y c z y n ił się do w zm ocnienia

£rz y ja ź n i 1 jednośc i s tudentów  ea 
•go iw te t*

Przodujący
statek
polskiej marynaikj 
handlowej

W arta“
otrzymał
nazwę
„Prezydent
Gottwald“

W D N IU  pogrzebu wodza 
ł  nauczyc ie la  narodu 

czechosłowackiego —  przodu­
ją c y  sta tek naszej m a ryn a rk i 
hand low e j m /s  „W a r ta “  p rze­
m ianow any zosta ł na m /s „P re  
zyden t G o ttw a ld “ , - 

N A D B R Z E Ż A  dw orca  m o r­
sk iego  z a p e łn ili l ic z n i m iesz­
ka ń cy  G d yn i. P rzed  s ta tk ie m  
u s ta w iła  się ko m p a n ia  hono­
ro w a  m a ryn a rk ii w o je n n e j, a 
obok w  zw a rtych  szeregach 
uczn iow ie  s zkó ł m orsk ich . 
D w orzec m o rs k i o ra ż  m /s  
„W a rta “  u d eko row ano  flaga ­
m i p o ls k im i i  czechosłow acki 
m i. Na pok ładz ie  s ta tk u  zgro  
m adzila  się ca ła  jego  załoga.

N a uroczystość p rz y b y li:  w i  
ce m in is te r Ż eg lug i —- P io tr  
S to la rek, ko n s u l gene ra ln y  Re 
p u b lik i  C zechosłow ackie j W  
Szczecinie Jan  Stareczek o raz 
ko n su l gene ra ln y  ZSR R  w  
G dańsku P otapow .

Z P O K ŁA D U  s ta tku  przem ów ił 
w ice m in is te r Ż eg lug i P io tr  

S to la rek, k tó ry  s tw ie rd z ił m . in  , 
że załoga s ta tku  „W a rta “  zasłuży 
ła  na  to  w ie lk ie  w yróżn ien ie . Sta 
te k  te n  o d b y ł p ie rw szy  po lsk i re js  
do C hin lu d o w ych  i  p rzys łuży ł się 
w  te n  sposób spraw ie po ko ju  t

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STE. »

W imię utrzymania 
pokoju

delegat polski
występuje w ONZ

w obronie
zasady
jednomyślności
wielkich
mocarstw
W  K O M IS J I P o lityczne ] 

Zgrom adzen ia  N . Z . to ­
czy ła  się dyskus ja  nad sprawo­
zdaniem  t. z w . „K o m ite tu  Za­
rządzeń Z b io ro w jrch “ . K o m ite t 
ten pow o łany  został przez O N Z 
w  r . 1 950  z in ic ja ty w y  b. se­
k re ta rza  S tanu U S A  Acheso-’ 
na, rzekom o d la  p rzestud iow g  
n ia  „m e to d “  ja k ie  m ożnaby za 
stosować d la  „p o p a rc ia  1 u trw a  
le n ia  m iędzynarodow ego poko­
ju  1 bezpieczeństwa“  W  rze­
czyw is tośc i m ia ł on zastąpić 
Radę Bezpieczeństwa, na k tó ­
re j w  m yśl K a rty  N Z , spoczy­
wa g łó w n ie  odpow iedzia lność 
za po kó j i  bezpieczeństwo m ię 
dzynarodow e

W  D N IU  i 6  marca przem a­
w ia ł w  K o m is ji P o lityczn e j 

de legat P o ls k i m in is te r Hen­
r y k  B ire c k i. M in is te r  B ire c k l 
w ykaza ł, że g łó w n ym  celem 
u tw orzen ia  t.zw . „K o m ite tu  Za 
rządzeń Z b io ro w ych “  b y ło  
ogran iczen ie  d z ia ła lnośc i Ra­
d y  Bezpieczeństwa 1 bezpraw­
ne przekazanie p re ro g a tyw  Ra 
dy Bezpieczeństwa —■ Zgrom a­
dzen iu  Ogólnem u.

KO M IT E T  te n  w  sw ej dz ia ła l­
ności sta le harusza ł zasady 

K a r ty  N Z . M . in . po w o ła ł on 
p rz y  sek re tariac ie  O N Z n ie leg a l­
n y  „sz tab  ge ne ra lny “ , do k tó rego 
w eszli gene ra łow ie  i  ad m ira ło w ie , 
re k ru tu ją c y  się z USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  A u s tra li i,  H o la n d ii, G re­
c j i ,  T u rc ji,  K a na dy  i  S y jam u . O- 
becność p rze d s ta w ic ie li A u s tra li i 
i S y jam u w cale n ie  u tru d n ia  roz­
poznania, że chodzi tu  o fa k tycz  
ną grupę p rze ds ta w ic ie li sztabu 
państw  b lo ku  a tla n tyck ie go . B lo k  
a t la n ty c k i za in sta lo w a ł w ięc swo­
ic h  p rze ds ta w ic ie li w o jsko w ych  w 
sekre tariac ie  ONZ. Tego rodza ju  
postępowanie stanow i jaw n e  na ru  
szenie a r ty k u łu  47 K a r ty  N Z , k tó  
r y  p rze w id u je  is tn ie n ie  ko m ite tu  
sztabowego złożonego w yłączn ie  z 
p rze ds ta w ic ie li W ie lk ic h  M oca rs tw  
i do tego je d y n ie  i  ty lk o  p rz y  Ra 
dzie Bezpieczeństwa.

W  zakończeniu przem ów ien ia  de 
legat P o lsk i po d k re ś lił, że w  in te ­
resie u trzym a n ia  po ko ju  leży  p rzv  
w rócen ie jednom yślnośc i w ie lk ic h  
m ocarstw . D ziałalność „K o m P e tu  
Zarządzeń Z b io ro w ych “  godzi w  
tę jednom yślność i  osłabia znaczę 
n ie  ONZ. D latego de legacja po lska 
będzie głosowała p rzec iw ko p ro ­
je k to w i re zo lu c ji, zalecającej kon  
tyn uo w a n ie  dzia ła lnośc i tego ko- 
IRitStB.
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„Klement 
Gottwald“ 
przodujący 
statek PMH
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T R . 1)

b ra te rs tw a  m ię d zy  n a ro d a m i, ro z ­
po czyna jąc bezpośrednio w ym ia nę  
ha nd low ą m ię dzy  k ra ja m i dem o­
k r a c j i  lu d o w e j a  w o ln y m i C h in a ­
m i. za ło g a  tego s ta tk u  przodu je 
we w spó łzaw od n ic tw ie , w y ró żn ia  
się postawą m ora ln ą . W yró żn ien ie  
je s t zaszczytem  d la  załogi, zaszczy 
te m , k tó ry  na k ład a  n a  m ą  obo­
w iąze k , ab y  b yć  go dn ym  m ia na  
r re z y d e n ta  G o ttw a ld a .

W IC E M IN IS T E R  Ż eg lug i 
S to la re k  d o k o n a ł ods łon ięc ia  
n a p isu  n a  b u rc ie  s ta tk u . D u ­
ż y m i lite ra m ii c z e rn i s i«  now a 
i  dum na  jego  nazw a— „P R E ­
Z Y D E N T  G O T T W A L D .“  

K o m p a n ia  hon o ro w a  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j p re ze n tu je  
b ro ń . O rk ie s tra  g ra  h y m n y  
na ro d o w e  P o ls k i i  Czechosło­
wacji!.

Za b i e r a  głos ko n su l ge ne ra lny
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j w 

Szczecinie Jan Stareęzek. M ów iąc  
o pow szechne j ża łob ie , ja k ą  zgon 
K le m e n ta  G o ttw a ld a  o k r y ł  R epu­
b l ik ę  C zechosłowacką, m ów ca pod 
k reś lą , że n a ró d  czechosłow acki, 
w ie rn y  w skazaniom  W ie lk ie go  
S ta lin a  i  czcząc pam ięć T o w a rzy ­
sza G o ttw a ld a , tw ó rc y  w spó lno ty  
n a rod u  czechosłow ackiego z n a ro ­
d a m i Z w ią zku  R adzieckiego i  m a  
ro d a m i państw  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j, jeszcze u s iln ie j w a lczyć  bę­
dzie o szczęście w szys tk ich  lu d z i, 
o  p o kó j, o soc ja lizm .

W  IM IE N IU  za ło g i p rzodu jącego 
s ta tku  zab ra ł g los jeg o k a p ita n  A n  
d rz e j G oebel, k tó ry  po w ied z ia ł: 
..Naszą codzienną I  wzm ożoną p ra  
cą dam y w y ra z  sw e j n ie z łom ne j 
w o li  u d z ia łu  w  w a lce  o  budow ę 
soc ja lizm u , k tó rą  łączy  oba nasze 
b ra tn ie  n a ro d y “ .

1 'Y Ż W IĘ K I  „M ię d z y n a ro d ó w  
¿ - 'k i “  kończą  podn ios łą  u ro
czystość.

N a tw a rza ch  m a ry n a rz y  m a
lu je  s ię  pow aga i  sku p ie n ie  
N ie  zawf-odą o n i pok ładanego 
w  n ic h  za u fa n ia  i  godn ie  re ­
p rezen tow ać będą banderę 
P o ls k i L u d o w e j i  h o n o r swego 
s ta tk u , nazw anego im ie n ie m  
wieUkiego b o jo w n ik a  o p o kó j 
i  soc ja lizm  —  P R E Z Y D E N T A  
G O T T W A L D A .

Samolot USA 
zbombardował 
strefę neutralną
w Kaesongu

Hiezlomnie i z żelazną konsekwencją 
realizować będziemy Twe wskazania i

Przem ówienie V . S iro k y ’ego 
na uroczystościach 
ża łobnych w  Pradze

N a s ta ły  bolesne, ja kże ż  b a r  m ąż naszych  d z ie jó w , k tó r y  
dzo bo lesne c h w ile  rozs tan ia  o k ry ł H ra d cp yn  i  c a ły  nas* 

naszym  uko ch a n ym  w o -  k r a j  n iera ianą do tychczas 
dżem  i  nauczyc ie lem , z w le r -  chw a łą ,
ntym w s p ó łb o jo w n ik ie m  W ie l , . ,
k ie g o  S ta lin a , z P rezyden tem  T A K , g o ttw a ld o w s k i okres 
R e p u b lik i * P rzew odn iczącym  H ra d czyn u . m e s t^ y  ^ k  k ro b
naszei ParW i —  T ow arzyszem  k i .  b y ł jego  n a jc h lu b n ie js z y m  n iegodną Jego u czn ió w  i  Jego p rz y j ażń  i  w sp ó łp ra cę  z w ie l-  
K iM T ien tem  G O T T W A L D E M . okresem . J u ż  sam o p rz y b y c ie  na ro d u  upadać na  du ch u  i  za - k im i C h in a m i, z k ra ja m i de- 

Tow arzysza  G o ttw a ld a  na  p om inąć  o nakazach  T o w a rz y -  rn o k ra c ji lu d o w e j i  ze w szys t- 
Z a  k i lk a  c h w il opuśc i on H ra d c z y n  w  d n iu  14 czerw ca sza G o ttw ld a . k im i s iła m i Ś w ia tow ego  O bo-

H ra d czyn , a b y  p rze b yć  sw ą  1948 r .  b y ło  s ym b o le m  os ta -  ~  zu P oko ju ,
o s ta tn ią  d rogę  u lic a m i p o g rą - tecznego z w yc ię s tw a  lu d u  p ra  'T O W A IlZ Y b Z  ń O i i W ń Ł u ,  _ _  .

cu laceeo naszei o jczyzn y . S ta Jak d o b ry  o jc iec, pozos taw i! Z N A C Z Y  TO  —  jeszcze ener
n0W i i 0 on o  __ r>o lu to w e i k ię  nam  w ie lk ą  i  bogatą spuściznę, g lczn ie j i  z poczuc iem  jeszcze
sce r ^ k c h  ro d z im e j f  bbceh-~ cenne 1 PeIne tre śc i w ska7a"  odpow iedz ia lnośc i
D o tw ffrd M m > d że ju ż  n lS d J  i  n ia * J a k  b o b rzy  synow ie  i  c ó r -  p racow ać n ad  zbudow an iem  
n t o  m e  ú d ?  £  S tó ó c iS  W j d l m m  w  n « » y m  k ra ju ,
u  nas ro z w o ju  u s tro ju  lu d c -

D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E ! 
D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E !

żone j w  ża łob ie  P ra g i. Z  
H ra d czyn u  odchodzi n a jle p ­
szy  jego  gospodarz, w ie lk i  w szys tko  tc h n ie  n o w ym , w spa

G o ttw a ld a , sp og ląda liśm y z n ie  Z N A C Z Y  TO  —  strzec je d -  
znaną do tychczas d u m ą  i  m i-  ności n a ro d u  i  jeszcze b a rd z ie j 
łością, a lb o w ie m  w ie d z ie liśm y , u m acn iać  F ro n t N a ro d o w y 
że tu  z n a jd u je  się serce i  m ózg w szyś tk ich  lu d z i p ra c y  m ia s t 
naszej o jczyzny , że t u  p rz e b y - w s i C zechosłow acji, 
w a nasz dośw iadczony i  n ie -  „ M A P 7 V  T O  __ 1eszcze b a r -  
z ło m n y  W ódz, nasz n a jm ą -  Z N A C Z Y  T O j e s z c z e _ Dar 
d rze jszy i  n a jle p szy  O jc iec, fe d z ic j  .k u p m ć  Sie w o k o l k ie ró w  

J ^ n ic z e j  s iły  naszego k ra ju ,  w o ­
k ó ł P a r t i i  K o m u n is tyczn e j 
ro zg ro m ić  każdego, k to  ch c ia ł 

N A  Z a m k u  P ra sk im , gdzie  b y^o s ła b ić  jedność p a r t i i  i  n a -

T O W A R Z Y S Z E !

n ia ły m  duchem  czasów g o t-
rodu .

tw a id o w s k ic h , jeszcze b . r d z ie j dzf 0̂ S l y e ™  7 o  n a S e l M tó i 
u ś w ia d a m ia m y  sobie nasze o -  (  „ ¿ io g o  'w z o ru  _  do Z w lą z -  

k u  R adzieck iego  i  do P a r t i i 
L e n in a  —  S ta lin a .

u św ia d a m ia m y  sobie nasze < 
sierocenie. A le  w  ty c h  n a jc ię ż ­
szych ch w ila c h  ro z łą k i z T o ­
w arzyszem  G o ttw a ld e m  
Z a m ku  P ra s k im  b y ło b y  rzeczą Z N A C Z Y  T O pog łęb iać

donosi z  P anm undżonu , że 
sam olo t a m e ry k a ń s k i zbom ­
b a rd o w a ł s tre fę  n e u tra ln ą  u 
Kaesongu. B o m b y  sp a d ły  w  
p o b liżu  s iedz iby  d e le g a c ji ko  
reańsko  -  ch iń s k ie j i  zniszczy 
ły  gm ach J*łn>a w  Kaesongu. 
T rz y  osoby spośród ludnośc i 
c y w iln e j zos ta ły  ranne.

J A K  w y n ik a  z zeznań n a ­
ocznych św ia d kó w , bom bardo  
w a n ie  zosta ło  przeprow adzone 
przez A m e ry k a n ó w  celow o. 
B o m b y z rz u c ił d w u s iln ik o w y  
sam olo t a m e ryka ń sk i, k tó ry  
le c ia ł bardzo  n isko . P ilo t  n ie  
m ó g ł n ie  w iedzieć, że z n a jd u ­
je  się nad n e u tra ln ą  s tre fą  
Kaesongu.

Demonstracje
robotników
w Australii
PR Z E D  a u s tra li js k im  p a r­

lam en tem , w  C an b e rra  od 
b y ła  się w ie lk a  d e m onstrac ja  
ro b o tn ik ó w , p rz y b y ły c h  ^ P o­
łu d n io w e j A u s tra li i.  R o b o tn i­
cy  d o m aga li się pe łnego za­
tru d n ie n ia , zakończen ia  w o jn y  
k o re a ń sk ie j oraz po d n ie s ie n i*  
e m e ry tu r. P re m ie r M enzies w y  
d a ł w szys tk im  m in is tro m  za­
kaz p rz y jm o w a n ia  d e legac ji 
ro b o tn ik ó w . D elegacje n ie  zo­
s ta ły  dopuszczone ró w n ie ż  do 
p a rla m e n tu .

N A  T E R E N IE  w ojskow ego 
po lig o n u  dośw iadczalnego 
W oom era w  A u s tra li i m a  byc 
p rzeprow adzone ścis łe  badan ie  
w szys tk ich  z a tru d n io n y c h  tam  
ro b o tn ik ó w  ce lem  s tw ie rd ze ­
n ia , czy n ie  są o n i z w ią za n i z 
k o m u n is ta m i

Pow odem  tego zarządzenia 
je s t fa k t ,  że w  czasie osta tn ich  
w y b o ró w  w  m ie jscow ości W oo 
m era, k a n d y d a t ko m u n is tycz ­
n y  o trz y m a ł 80 głosów.

316 wielkich 
budowli
społeczno - 
kulturalnych
wybudowano
poza Warszawą 
z Funduszów 
SFOS

D O N A D  137 m ilio n ó w  z ło -  
ł  ty c h  w y n io s ły  w  ro k u  ub. 

w p ła ty  spo łeczeństw a św ia d ­
czone na  Spo łeczny F undusz 
O d b u d o w y  S to licy . Ł ą czn ie  z 
w p ła ta m i z p o p rze d n ich  la t  
w p ły n ę ło  d o tą d  na  SFOS ok. 
559 m ilio n ó w  z ło tych .

Rosnące z ro k u  na  ro k  w p ły ­
w y  u m o ż liw ia ją  n ie  ty lk o  co­
raz w y d a tn ie js z y  u d z ia ł fu n ­
duszów  społecznych  w  p rzebu  
d o w ie  i .  ro zb u d o w ie  W arsza­
w y , lecz rów nocześn ie  pozw a­
la ją  z os ią g n ię tych  na d w yże k  
z b ió rk o w y c h  p rze ka zyw a ć co­
raz pow ażn ie jsze  k w o ty  na 
in w e s tyc je , d o ko n yw a n e  na 
te re n ie  poszczególnych w o je ­
w ó d z tw .

D o  c h w il i  obecne j na  in w e ­
s ty c je  te re n o w e  przeznaczono 
z fu n d u szó w  SFOS ponad 83 
m ilio n y  zł. Z  sum y te j n a jw ię  
cej, bo  ponad 16 m ilo n ó w  zł 
o trz y m a ło  w o j.  s ta lin o g ro d z - 
k ie , k tó re  os iągnę ło  na jw yższą  
sum ę nadw yżek .

O G Ó Ł E M  na te re n ie  k ra ju  
w y b u d o w a n o  ju ż  316 o b ie k tó w  
z fu n d u szó w  SFOS lu b  p rzy  
ic h  w sp ó łu d z ia le . M . in . fu n ­
dusze SFOS p rz y c z y n iły  się 
.do b u d o w y  P a ła cu  M ło d z ie ży  
w  S ta lin o g ro d z ie , T e a tru  N a ­
rodow ego w  Ł o d z i, P a rk u  
K u l tu r y  i  W yp o czyn ku  
w  S ta lin o g ro d z ie , D om u K u l ­
tu r y  w  N o w y m  P o rc ie  w  
G dańsku, o d b u d o w y  B ib lio te ­
k i  K aszyń sk ich  i  S ta rego R a­
tusza w  P oznan iu , od b u d o w y 
te a tru  w e  W ro c ła w iu  itd .

P onad to  fundusze  SFOS 
p rz y c z y n iły  się do b u d o w y  63 
szkół, 61 dom ów  k u ltu r y ,  11 
te a tró w , 53 b u rs  i  in te rn a tó w  
oraz 78 ś w ie tlic .

Stany Zjednoczone
ibroii) bandy
kuomintangowskie
JA K  D O N O S Z Ą  z T a ipeh  

(T a iw a n ) ,  szef g ru p y  ame­
ry k a ń s k ic h  doradców  w o jen ­
nych p rz y  Czang K a i-sze ku  o- 
p u b liko w a ł spraw ozdanie, w  
k tó ry m  stw ie rdza , iż  począwszy 
od 1 s tyczn ia  b r., znacznie 
w zros ła  pomocy S tenów  Z jedno­
czonych, udz ie lana  kuo m in ta n - 
gowcom. S ta n y  Zjednoczone 
w ys ła ły  ju ż  kuom intangow pom  
p ra w ie  d w ie  trzec ie  ca łe j po­
m ocy w o jsko w e j, p rzew idz iane j 
na ro k  budżetow y 1953.

O koło 400 o fice ró w  czang- 
ka lszekow skich s i ł  lądow ych i 
lo tn iczych  przeszło ju ż  spec ja l­
ne przeszkolenie w  Stanach 
Z jednoczonych.

p rzy rzec  T o w a rzyszo w i G o tt-  I  d z is ia j n ie śm ie rte ln e  są 
w a ld o w i, że strzeo będz iem y słowa, k tó re  T o w a rzysz  Got- 
Jego nakazów , że w  ka ż d e j tw a ld  w y p o w ie d z ia ł po  przy- 
c h w il i  i  w e w szys tk ich  o k o lic *  b y c iu  na  H ra d c z y n : 
n ościach pozostan iem y M u
w ie rn i. 7  A Ł O J5 Y L IS M Y  m ocne 1

)  ̂ - ' t rw a łe  p o d w a lin y  n o w e j 
- . , T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  R e p u b lik i I  zaczę liśm y bud o -

leżnośc i p a ń s tw a  od  o bcych  pozos taw ił n a m  s iln e  p a ń s tw o  w ać. O becnie trzeba  budow ać
im p e r ia lis tó w . S ta n o w iło  o no  lu d o w o  -  dem okra tyczne , k tó -  d a le j, a b y  o jczyzna  b y ła  m o ż li 
p o tw ie rd ze n ie , że w  k r a ju  n a  re  op i e ra  gję n a na jszerszych  w ie  ja k  n a jp ię k n ie js z ą , a b y

d e m okra tycznego  t  odbu 
dow ać k a p ita liz m u , a w ra z  
k a p ita liz m e m  p rz y w ró c ić  w y  
z ysku  lu d u , g ło d u , bezrobocia, 
te r ro ru  w obec ro b o tn ik ó w , e~ 
konom fezne i i  p o lity c z n e j za-

szym  ju ż  p o  w sze  czasy gospo w a rs tw a ch  naszego na ro d u  
darzem  będzie  lu ń  p ra c u ją c y , s łuży  nk ro d o w i.
k tó r y  p rz e ją ł w  sw e  ręce fa -  ___
b ry k i,  z iem ie  i  ca le  b o gac tw o  T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  
o jczyzny , a b y  zachow ać 1e i  z jednoczy ł c a ły  nas* lu d  p ra cu  
pom nażać d la  s ieb ie , dCa d o b rą  ją c y  —  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i

w  n ie j dobrzew szyscy ż y łi 
I szczęśliw ie“ .

D R O G I
T O W A R Z Y S Z U  G O T T W A L D !

in te lig e n c ję  —  w  n ie w zruszo ­
ny , z w a r ty  F ro n t N a ro d o w y , 
z jednoczy ł na  zawsze w  b ra t ­
n im  so juszu  n a ro d y  czeski i  
s łow ack i.

W  C H W IL I,  g d y  opuszczasz 
H ra d czyn , z k tó regoś  u c z y n ił 
sym bo l zw y c ię s k ie j w ła d zy  
k la s y  ro b o tn ic z e j i  m as p ra c u ­
ją cych , w y s łu c h a j naszej u ro -  

T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  czys te j p rzys ię g i, k tó rą  sk łada  
da ł naszem u n a ro d o w i d o - R*y w  obecności naszych p rz y ­
św iadczonego i  n iez łom nego ja c ió ł ze Z w ią z k u  R adz ieck ie ­

go i  *  całego ś w ia ta ;

D E D Z IE M Y  s i ln i i  c zu jn i. 
N ie z ło m n ie  i  z że lazną ko n  

sekw e n c ją  będz iem y re a liz o ­
w a l i  T w e  w skazan ia . N ie  upad 
n ie m y  na  duchn. n ie  os łabn ie  
nasza ukochana  P a r t ia  K o m u ­
n is tyczna , k lasa  ro b o tn icza  i  ca 
ł y  lu d  p ra cu ją cy . W  duchu 
T w y c h  w skazań  ra m ię  p rz y  ra  
m ie n iu  *  lu d ź m i ra d z ie c k im i 
p ó jd z ie m y  z jednoczen i na ­
przód, a b y  zapew n ić  d o b ro b y t 
i  szczęście naszem u dz ie lnem u 
n a ro d o w i, ą b y  zapew n ić  p o ­
k ó j, a b y  u rze czyw is tn ić  p o k ó j 
na  e a łym  św ieeie.

p rzysz łych  p oko leń .

Z A  czasów  T o w a rzyszą  
G o ttw a ld a  n o w y m  duchem  o- 
ż y ł H ra d ca yn . Jego pom iesz­
czenia n ie  s łu ż y ły  ju ż , ja k  da w  
n ie j,  h u czn ym  zabaw om  fe u -  
d a ło w  i  b u rż u a z ji, a n i też an-
ty lu d o w y m  • a n ty n lro d o w y m  ^ " " " J l ^ f e n i n o w s k o  .  staJ, .  
in try g o m  i m a ch in a c jo m . w  now ską  K o m im is ty ro n *  P a rt ię  
H ra d c z y n  p rz y c h o d z ili do 10 Czechosłowacką, 
w araysza  G o ttw a ld a  ro b o tn i-
cy. c h ło p i 1 in te lig e n c ja  p ra  „  , C E L U  zag w a ra n to w (m ia  
cu jąea , b y  M n  opow iedz ieć o  VV naszej w o i „ 0§ci  n a ro d o w e j 
sw ych  os iągn ięc iach , i  z s ęg j  n iepod leg łośc i p a ń s tw o w e j 
nąć Jego ś w ia tły c h  ra d , w  T ow arzysz G o ttw a ld  n ie ro z ę r-  
ja k i sposób jeszcze le p ie j Pr  w a ln ie  zw ią z a ł p rzysz łość n a -  
cow ać w_ im ię  ro z k w itu  o jczyz  gZego n a ro d u  z p rzysz łośc ią  
ny . W  te j w ła ś n ie  s a li r o k  ro<a naszego w y z w o lic ie la — Z w ią z - 
n ie  odznaczano n a jle p s z y c h  ku  R adzieck iego  i  w y ja ś n ił 
p ra c o w n ik ó w  nasze j o jczyzn y  nam , że je d n y m  z pods taw o­
żą sukcesy, ja k ie  os ią g n ę li w  w ych  p ra w  dalszego p o m y ś l-  
fa b jy k a c h , ko p a ln ia ch , h u -  nego ro z w o ju  naszego k ra ju  
tach , sp ó łd z ie ln ia ch , w  la b o ra  j es^ sta łe  z b liża n ie  się do 
to r ia c h  n a u ko w ych . w zo ru  radz ieck iego .

T U , w  te j s a li, o d b y ło  się T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  
p a m ię tn e  posiedzenie K o m ite  po zo s ta w ił nam  w  spuśc iżn ie  
tu  C en tra lnego  K o m u n is ty c z - p rz y ja ź ń  w ie lu  n a ro d ó w  i  k ra  
n e i P a r t i i  C zechos łow ac ji, tu -  jó w , o p a rtą  na w za je m n ym  
ta j T o w a rzysz  G o ttw a ld  w y ły  za u fa n iu  i  w za je m n e j pom o­
czy ł P a r t i i  g e n e ra lną  l in ię  bu  cy, zm ie rza ją cą  do  u trz y m a - 
d o w y  so c ja lizm u . n ia  p o k o ju  n a  św ięc ie  i  do d a l

szego ro z w o ju  b ra te rs k ie j m ię
T U  o d b y ła  się w  g ru d n iu  ub . dzy  n in ?ł  w sp ó łp ra cy , 

ro k u  h is to ry c z n a  o g ó ln o k ra jo - T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  
w a  k o n fe re n c ja  P a r t i i,  na  K o- pozost aw i ł  nam  p o m y ś ln ie ' 
re j T o w a rzysz  G o ttw a ld  kroczącą n ap rzód  i  ro z w ija ją -
za ł nam  ja k  d a le j k  •«  cą slę gospod a rkę  soc ja lis tyez 
sku teczn ie  w a lk ą  n a s z e j ojczyz ną j  na u czy l nas ja k  p raco_ 
n y , o szczęście i  d o b ro b y t na - w ać n o w y m  so c ja lis tyczn ym  
ro d u . o u trz y m a n ie  p o k o ju  na spos£)bem w  p rzem yś le  { ro i_ 
c a łym  św ieeie. n ic tw ie .

T U  w y ja ś n ił on n a m  znaczę- T O W A R Z Y S Z  G O T T W A L D  
n ie  now ego  s ta tu tu  naszej P a r pozo^ aw j ł  w ie lk i tes tam ent 
t i i ,  k tó r y  jeszcze ba rdz ie  j  zb u - naszej  nauce i  k u ltu rz e — z m i-  
ża ją  do w zo ru  K o m u n is ty c z - j 0§cją  tro szczy ł się o naszą 
n e j P a r t i i  ZS R R  i u z b ra ja  oo m j 0(j 2j ej  W e w szys tk ich  dz ie - 
n o w ych  w ie lk ic h  zadań. dż inach  naszego żyeia, na

. ______ . w szys tk ich  odc in ka ch  naszej
N A  H R A D C Z Y N  p rz y b y w a -  pra C y  w id z im y  bezsporne w y ­

l i  n as i p rz y ja c ie le  ze Z w ią z k u  n ik l j  t r w a ły  m ądrego
R adzieck iego  i  k r a jó w  dem o- k j e ro w n j ctw a  Tow arzysza  
k ra c j i  lu d o w e j o raz  p rzeds ta - G o ttw a ]d a i 
w ic ie le  ru c h u  postępow ego w  
in n y c h  k ra ja c h , tu  p o g łę b ia ły  T O W A R Z Y S Z E ! 
s ię  w ię z y  p rz y ja ź n i i  b ra te r ­
s tw a  ze Z w ią z k ie m  R adziec- Co p o w in n iś m y  w ła ś n ie  d z i­
k im  i  p o zo s ta łym i p rz y ja c ió łm i s ia j u ś w ia d o m ić  sobie ze szcze 
i  w s p ó łb o jo w n ik a m i św ia to w e  gó lną  siłą?

O b S i  Odszedł Tow arzysz  K le m e n t
?e Z w ią z k u  R adzieckiego, C h in  C o tlw a ld . a le  Jego w skazan ia  
L u d o w y c h , z k ra jó w  d e m o kra - JeSo w ie lk ie  d z ie ło  ż y je  i  
c j i  lu d o w e j i  z ca łego św ia ta  w skazu je  nam  jasny  i  n ieza - 
na dz is ie jszych  uroczystościach w o d n y  ró w n ie ż  nada l k ie r  u -  
pogrzebow ych, św iadczy  n a j-  n f k. o raz d rogę  k u  coraz p ię k -  
le p ie j, ja k  w ie lk im  szacunkiem  n ie jsze j p rzyszłości, 
d a rz y ły  T ow arzysza  G o ttw a l-
da m asy p ra cu ją ce  ca łego św ia V \7  Y K O N Y W A C  w skazan ia  
ta , ja k  w y b itn y m  u czes tn ik iem  Tow arzysza  G o ttw a ld a  — 
m ię d zyn a ro d o w e j w a lk i o  po- znaczy to  um acn iać  ró w n ie ż  
k ó j s ta ła  się pod  jego  k ie ró w - w  przysz łośc i nasze państw o, 
n ic tw e m  C zechosłow acja. otoczone gorącą m iło śc ią  lu d u

* pracu jącego, zw iększyć jego
N A  H R A D C Z Y N , za czasów bezpieczeństw o i  zdo lność o - 

p rz e b y w a n ia  ta m  Tow arzysza  b ronn.ą

A denauer
przeforsował
ratyfikacją
u k ładów
w o jennych
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. »

akiogo w yg lą d a  ja ik  „ob lężona 
fo rte ca ” . W szys tk ie  u lic e  p ro ­
wadzące do p a r la m e n tu  b o ń - 
skiego z  w y ją tk ie m  je d n e j zo 
s ta ły  za m kn ię te  d ru te m  k o l­
czastym  i  są p iln ie  strzeżone. 
P rzyg o to w a n o  ró w n ie ż  w ie le  
m otopom p, k tó re  m a ją  u ła tw ić  
rozpędzen ie  d e m o n s tru ją ce j 
ludnośc i.

J U Ż  w  p ie rw s z y m  d n iu  ob­
ra d  nad ra ty f ik a c ją  w o je n ­
n ych  u k ła d ó w  p o lic ja  L e h ra  
p o d ję ła  b ru ta ln ą  a k c ję  p rze ­
c iw k o  d e m o n s tru ją ce j pod  ha­
słem  w a lk i o po kó j lu d n o śc i 
B onn. U ży ła  ona m o topom p 
s trażack ich  p rz e c iw k o  lic zn e j 
g ru p ie  k o b ie t, k tó ra  da ła  w y ­
ra z  sw em u o b u rze n iu  z pow o­
du  d e b a ty  ra ty f ik a c y jn e j w  
Bundestagu. N astępn ie  s ilne  
o d d z ia ły  p o l ic j i  w y s tą p iły  b ru  
ta ln ie  p rz e c iw k o  k ilk u ty s ię c z ­
nem u pochodow i d em onstran ­
tów , k tó ry  p rz e rw a ł k o rd o n y  
p o lic ji,  p rzedos ta ł s ię  poprzez 
zagrody z d ru tó w  ko lczas tych  
i  sk ie ro w a ł się do Bundesta ­
g u , wznosząc o k rz y k i:  „C hce  
m y  w id z ie ć  naszych pos łów !”

Brutalna napaść policji 
na demonstrujące 
kobiety i młodzież

P O L IC J A  u ru c h o m iła  m o
to p o m p y  s trażack ie . S iln e  s tru  
m ie n ie  w o d y  p o w a liły  na  z ie ­
m ię  w ie lu  d e m o n s tra n tó w . Z  
k o le i p rze sz ły  do a ta k u  na  
bezb ronną  ludność  o d d z ia ły  o - 
s ła w io n e j „B e re its c h a fts p o li-  
ze i” , b iją c  b e s tia lsko  m ęż­
czyzn, k o b ie ty  i  m łodz ież. Sze 
re g  osób aresztow ano.

O K O Ł O  g o d z in y  15 g łó w n y ­
m i u lic a m i B o n n  przeszedł 
w czo ra j w ie lo tys ię czn y  pochód 
dem o n stra n tó w , wznosząc chó 

ra ln e  o k rz y k i:  „P re cz  z A d e - 
n a u e re m !“  R uch u lic z n y  na 
sz la ku  pochodu m us iano  prze ­
rw a ć  na 20 m in u t. P o lic ja  z 
tru d e m  rozp roszy ła  dem on­
s tra n tó w . R ozrzucano se tk i t y ­
sięcy u lo te k  z  has łem : „C hce­
m y  p o k o ju  —  n ie  chcem y 
w o jn y !”

Z OSTATNIEJ CHW ILI
D O D  O C H R O N Ą  śc iągn ię - 
1  ty c h  z  ca łe j T riz o n łii w ie l 

k ic h  s i ł  p o lic y jn y c h  odbyła  
saę d n ia  19 m arca  w  Bundesta  
gu  b o ń sk im  debata  nad  trze ­
c im  czy ta n ie m  u k ła d ó w  w o ­
je n n ych  z B o n n  i  P aryża, t j .  
tzw . „u k ła d u  ogó lnego1 i  
u k ła d u  w  s p ra w ie  „a rm ii! 
e u ro p e js k ie j“ - W  d n iu  debaty  
a m e ryka ń ska  ż a n d a rm e ria  
w o jskow a  zn a jd o w a ła  s ię  w  
z b ro jn y m  pogo tow iu .

Podczas g d y  w  B o n n  n ie ­
us tann ie  t rw a ły  dem onstrac je  
ludnośc i p rze c iw ko  u k ładom  
w o je n n ym , a w  ca łych  N ie m ­
czech zachodn ich#  o d b y w a ły  
się zeb ra n ia  i  pochody p ro te ­
s tacy jne , A denauer, depcąc 
p rzep isy  k o n s ty tu c ji |  g w a ł­
cąc w o lę  na ro d u  n ie m ie ck ie ­
go, p rz e fo rs o w a ł w  Bundesta  
gu ra ty f ik a c ję  narzuconych  
przez U S A  u k ła d ó w  w o je n ­
n ych  w iększością  224 g łosów  
p iz e c iw k o  165, p rz y  2 w s trz y ­
m u ją cych  się od g łosow an ia .

R Ó W NO CZEŚNIIE  B unde­
stag p rz y ją ł re zo luc ję , w  k tó ­
re j s tw ie rdza , że re ż im  za­
ch odn io  -  n ie m ie c k i mie bę ­
dz ie  zw iązany  tzw ., d o d a tko ­
w y m i p ro to kó ła m i', p ropono ­
w a n y m i przez rząd fra n cu sk i.

Francuzi 
sprzeciwiają się 
wskrzeszeniu 
Wehrmachtu

Titowscy 
zbrodniarze
usiłowali 
przerzucić 
szpiegów
i  dywersantów 
na terytorium 
Węgier
f  A  N IA  16 m a rca  1953 r , o 
A '7 g odz in ie  23 m in u t 5 w  od­
leg łośc i jednego k ilo m e tra  na 
p o łu d n ie  od w a j W izw a . ti~ 
to w c y  u s iło w a li p rze rzu c ić  
p rzez rzekę  D ra w ę  w ro g ic h  
agen tów  na te ry to r iu m  W ę­
g ier,

Jednakże  d z ię k i czu jnośc i 
och ro n y  pogran icza  W ęg ie r­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, p ro  
w o ka c ja  ta  zosta ła  u d a re m ­
n i  ona .D la  pop a rc ia  p rze rzu tu  
w ro g ic h  agen tów , ze s tro n y  
ju g o s ło w ia ń s k ie j w  c iągu 
— 12 m in u t o s trze liw a n o  te ry  
to r lu m  W ęg ie r z  au to m a tó w  
i  k a ra b in ó w  m aszynow ych.

M IN IS T E R S T W O  S praw  
Z ag ra n iczn ych  W ęgierskie ,
R epub lik fi L u d o w e j p rzekaza 
!o  pose ls tw u  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
m u  w  Budapeszcie  notę, 

j  s tanow czo  protest
p rze c iw ko  p ro w o ka c jo m  g ra -  d o łu je  w zm aga jący s ic opór za- 
n iczn ym  rządu  Jugos łow ian - rów no  w  zgrom adzeniu jak ze 
. .___ . , _______ . , __ _.  s tio n y  szerok ich  k ó ł o p łn łł p il­sk iego  i  dom aga się, b y  rzą d  l)u ezńCj f p

ju g o s ło w ia ń s k i n ie zw ło czn ie  f r a n c u s k a  prasa dem okra- 
p o ło ży ł k re s  p rze rzu ca n iu  tyczn a  de m asku je  te n  układ jako
_. _______ , _ ___  plan wskrzeszen ia od w e to w e j a rm ii
s z p ie g ó w  |  d j  v e r s a n tó w  o ra z  zachodnio - n ie m ie c k ie j w  służbie 
p ro w o ka c jo m  zb ro jn y m . i  im p e r ia liz m u  am erykańsk iego .

P R Z E D S T A W IO N Y  do r a ty f ik a -  
•  c j i  fran cusk ie go  zgrom adzenia
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Benedykta

' PROGNOZA POGODK
D Z IS  pogodn ie z p rze jśc io w ym  

w zrostem  zachm urzen ia, tem pera­
tu ra  od  0 do 12 s to pn i C., w ia tr y
po łud n io w o -w sch od n ie  od 3—5 m
na sek.

„Opiekunka**

A L E  go n a b iła m , tego Ja ­
nuszka  z trzeciego p ię ­
tra . P an  A . o b ro n ił go, 

bo bym  go szczotką b iła . A le  
i  ta k  dobrze dosta ł."

T a k  m ó w iła  
p ą n i Z., a  pan  

» A . może to  po- 
I tw ie rd z ić . Ja­

nuszek m a  7 
la t  i  za to , ie  
g o n ił s iedm io ­
le tn ią  córeczkę  

p a n i Z . o m d ły  w ło s  n ie  dosta ł 
szczotką po  g łow ie .

Sąsiedzi z u l. R e w o lu c ji Paź 
d z ie rn ik o w e j 14 bardzo  się 
d z iw ią , d laczego ta k i w łaśn ie  
je s t stosunek te j p a n i do d z ie ­
ci. P rzecież ona p ra c u je  w  
szp ita lu  zakaźnym  i  o p ieku je  
się dz iećm i c h o ry m i na  d y fte ­
ry t .

„R e f le k to r "  też n ie  może  się 
n adz iw ić .

Prem iowy kłopot

W D N IU  12 m arca  w ró c iłe m  
z p ra cy  do dom u i  od ra ­

zu  m ia łe m  żonę na  s zy i z „ K u  
r ie re m "  w  rę ku . P o w ie d z ia ła : 

—  D a j p re m ię ! 
—  Ja ką  p re ­
m ię?  —  zapy ta  
łem . —  T ę  k tó ­
rą  m ia łeś do­
stać za zb ió rkę  
z ło m u  w  Za rżą  
dzie  .  P o rtu . 
P a trz , o, tu  p i ­
sze.

T a k  rzeczyw iśc ie  p isa ło . T y l 
ko  p. W ła d ys ła w  M a g ie ra  p re ­
m i i  n ie  dosta ł. I  te raz  m a k ło ­
p o ty  m a łżeńsko  -  finansow e. 
„ R e fle k to r"  pośw iec i, a  „odno - 
Sne c z y n n ik i"  zn a jd ą  p ie n ią ­
dze p . M a g ie ry .

Ona
p O N IE W A Z  b y ła  z tych , 
*■ k tó re  obdarza się m ianem  

„u ro cza ", bez t ru d u  przeszła  
zapchany tra m w a j i  stanę ła  
Cicho na p rze d n im  pomoście. 
T am  w zb u d z iła  c iekaw ość męż 
czyzn sw o ją  f ry z u rą  „ d  la  m io  

t ła " .  L u dz ie  
i p c h a li się  to 

t ra m w a j ja k  w  
beczkę bez dna, 
a  ona n ie  ra ­
czy ła  n a w e t po  
sunąć się. K o n  
d u k to rk a  p ro s i 
ła  i  kazała p ła ­
c ić  za  p rze jazd , 

a ta  n ic , ty lk o  stała. B y ła  o- 
brażona na  ko n d u k to rkę , że 
śm ie  w  je j  obecności w o ła ć  o 
należność za b ile ty  i  n a  p e w ­
no m yś li, żeby ona też za tra m  
w a j zap łac iła . K ie d y  z g rac ją  
w y s ia d ła  na  p rzys ta n ku , p o ­
w ie d z ia ła  sobie: u da ło  m i się !

Tak , ta k . U da ło  się ukraść  
45 groszy.

Pracownice
Zakładów
Piwowarskich
czekają na żłobek
OD D ŁU Ż S Z E G O  czasu dy­

re k c ja  i  ra d a  zakładowa 
Szczecińskich Zak ładów  P iw o ­
w a rsk ich  s ta ra ją  się w  Cen­
tra ln y m  Zarządzie P rzem ysłu 
Słodowniczo - F erm entacy jnego 
o k re d y ty  na zorganizowanie 
żłobka, 139 m a leństw  n ie  ma 
na leżyte j op iek i, ponieważ 
M R N  W ydz. Z d ro w ia  n ie  śpie­
szy się z założeniem żłobka w  
tc i  dz ie ln icy, a s ta ra n ia  w  Cen 
t ra ln y m  Zarządzie n ie  odnoszą 
sku tku . Zainteresowane in s ty -  

. tu c je  po w in n y  zw rócić uwagę, 
że w  ty m  dużym_ zakładzie  p ra  
cy  m a tk i n ie  m a ją  kom u pozo­
s taw ić  pod op ieką  swych po­
ciech. (J u )

100 młodych ekonomistów
opuściło progi 

szczecińskiej WSE
W ytrwałą pracą młodzi absolwenci 

spłacą dług Ojczyźnie
YXJ D N IU  16 bm. odby ło  się na W S E  d ru g ie  z ko le i 
* * posiedzenie K o m is ji P rzyd z ia łu  P racy oraz w ręcze­

n ie  p rz y d z ia łu  p racy  k ilku d z ie s ię c iu  now ym  absolwentom  
te j ucze ln i. W  d n iu  tym  p rz y b y w a li do W S E  przedstaw i­
c ie le  w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  z ca łego  k ra ju  zaintereso­
w anych w  sk ie ro w a n iu  abso lw entów  do ich  zakładów .

Narada
w Miejskim 
Komitecie

Frontu
narodowego

T ^ Z IS IA J  o godz. 18 w  
■L / m a le j sa li M R N  (p i. Fe 
lik s a  D zie rżyńsk iego  1) 
odbędzie s ię  narada człon 
kó w  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  
F ro n tu  N arodow ego. 
C złonkow ie  M K F N  i  P re ­
zyd ió w  O K F N  proszeni 
są o p rzyb yc ie .

Narsda ZHP
Z M  —  Z M P  zaw iadam ia, że 

narada a k tyw u  ZM P -ow sk lego  
w  sp raw ie  przem ianow an ia  
dw óch u l ic  Szczecina i  nada­
n ia  im  nazw bohaterów  Z W M , 
odbędzie się:

—  w  sa li W o j, W yd z ia łu  
O św ia ty , u l.  Janos ika  8,

—  a n ie , ja k  podano w  za­
proszeniu, w  sa li M R N .

P oczątek narady w  d n iu  2 \  
bm . o godz. 16-e j.

Z A R Z Ą D  M ie js k i T P P -R  zaw ia­
dam ia , że 2? bm . O godz. 9 w  K lu  
b le  T ow a rzys tw a  p rz y  u l. P io tra  
S ka rg i 30 odbędzie się narada 
szko ln ych  a k ty w is tó w  T o w a rzys t­
wa. Na na radę proszeni są o p rzy  
b y c ie  przew odn iczący 1 sekretarze 
szko lnych k ó l oraz przewodn iczą 
cy  zarządów  szko ln ych  ZM P.

L A  T R A V IA T A  — o to  opera, k tó
rą zobaczą c i szczecin iacy, k tó rz y  
po jadą w  niedz. 29 m arca  O rbiso- 
w ym  poc iąg iem  tu ry s ty c z n y m  do 
Poznania. P la no w a ny  uprzedn io  
„O tte lo “  w ys ta w io n y  będzie w 
i im y m  te rm in ie . B ile ty  na  pociąg 
op ero w y  1 spo rtow y  (na in d . m i­
s trzostw a boksersk ie  w  P oznaniu !) 
m ożna jeszcze nabyć  w  T u rys tyce  
O rb isu  — A l.  W o j. Po lskiego w  
Szczecinie.

•  •  •
P T T K  o rg an izu je  w  d n iu  22 bm . 

o godz. 15 w iosenną w yc ieczkę 
s ta tk iem  po po rc ie . K oszt uczest­
n ic tw a  7 z ł. d la  cz łon ków  P T T K  
6.50. Czas w yc ie czk i oko ło  3 go­
dz in . Zgłoszen ia p rz y jm u je  P T T K  
p i. Bato rego 2.

P IĄ T E K , 20 M A R C A  1953 R.
W iadom ości: 5.05, 6.30, 12.01, 17, 

21.00, 23.50.
5.10 kon c ; 6.00 g im na s t; 6.45 m uz, 

6.50 m u zyka ; 11.45 Gło~ m a ją  kob ie  
ty ;  12.15 N a sw ojską  n u tę ; 12.45 
aud. d la  w s i; 13.00 kon c ; 13.13 
konc; 13.40 u tw o ry  na k la rn e t 
kom . po lsk ich ; 14.10 D la  k las  I I  
„N a  n o w ym  m ie szkan iu  w  B y d ­
goszczy“  s łuch ; 14.30 D la  k las  V  
i  V I I  s łuch . „R ozm ow a z  G rażyną 
B acew iczów n ą"; 15 m uz. lu d .; 
16.10 „S zka tu łka  b a b k i“  opow ;

K lu b  R ac jo na liza to rów ; 18.30 .. 
je m n ice  ro g ó w " pog. p rz y ro d n i­
cza; 18.40 „L u d z io m  P la nu  6-le tn ie  
g o " ; 19.20 R ad iow y  p o ra d n ik  jęz: 
19.30 m uz; 20 „B lo k a d a " ;  20.20
konc; 20.30 aud. d la  zag r; 21.30
aud. d la  zag r; 22.30 aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  
6 23 m uz ; 8.00 R yb. serw is m o rsk i; 
8.10 „D z ie ln e  ko b ie ty “ ; 13.10 R yb. 
serw is zelew ; 17.20 D robne u tw o  
ry  fo rte p . F r. C hopina; 17.30 „ L i ­
s ty  ze w s i" ;  17.35 „P rzyp o m n ie n ia  
gospodarskie“ ; 17.40 m uz; 17.50 
W iad. Pom . Zach; 18 „A k tu a ln o ­
ści spo rtow e“ ; 18.15 G R N  w  Jasie­
n ic y  pom aga ro ln ik o m  w  w iosen 
¡ iy c h  siew ach; 18.20 m uz. ro z ry w k ; 
22 G ra  O rk . PR  po d  d y r . W ł. Gó­
rzyńsk ieg o; 24 m uz ; 24.05 R yb. ser 
w is  m orsk i.

W  P R Z Y JA C IE L S K IC H  rozm o­
w a ch  In fo rm o w a li o n i studentów  
o w a ru n ka ch  p ra cy  i  sprawach by 
to w ych  w  n o w ych  m ie jscach za­
tru d n ie n ia . Po uzg od n ie n iu  wszyst 
k ic h  spraw  poszczególni studenci 
o trz y m a li p rzyd z ia ły  z rą k  p ro f. 
d r  Ju liusza M iko ła jsk ie g o , prze­
wodniczącego K o m is ji.

szej S zko ły  E ko nom iczne j zasiliło  
k a d ry  p rze ds ięb iors tw  tran spo rto ­
w ych  ta k ic h  ja k  P K P , PKS, 
g luga Ś ród lądow a i  M orska, prze! 
s ięb io rs tw  bu do w lan ych , K o m is ji 
P lanow ania  Gospodarczego i  po­
dobnych in s ty tu c j i  we w szystkich 
m iastach P o lsk i.

■i5JI

c iń sk ich  zak ładów  p ra cy. Pokocha­
l i  c n i Z iem ię  Szczecińską i  zdoby 
tą  tu  w iedzę chcą w yko rzys ta ć  w  
p ra cy  d la  lepszego je j  zagospoda­
row an ia  t  odbudow an ia . M iędzy 
in n y m i abso lw ent Z dz is ław  Toruń , 
p racow ać będzie w  szczecińskim 
Z jed no czen iu  P rzem ysłow o-B udow  
la n ym , S tan is ław  K ra m a rczyk  — 
w  B a n ku  In w e s ty c y jn y m , M aria 
P rzan iew ska — w  P aństw ow ej Ze 
gludze, Je rzy  R e j — w  Narodo­
w ym  B a n ku  P o lsk im , a zaś Jan 
P a rka  — w  D O K P  — Szczecin.

Zasięg w ięc  ba rdzo szeroki, na 
pew no je d n a k  szczecińscy absol­
w en c i będą pracow ać wszędzie z 
zapałem  i  zam iłow an iem , aby god 
n ie  spłacić d łu g  w obec ukochane j 
O jczyzny , k tó ra  im . dzieciom  ro ­
b o tn ikó w  i  ch łopów , dała m oz łi. 
wośó ukończen ia  w yższych stu­
d ió w . (br.)

Szkolne
gospodarstwa rolne
dostarczać będą
produkty
ijgi dla ludnośćci miast 
0  dla stołówek 

internatowych

Os t a t n i o  o d b y ła  sio w
S ta rga rdz ie  na ra d a  k ie ­

ro w n ik ó w  szko lnych  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  1 d y re k to ró w  
szkó ł ro ln iczych  z w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego 4 koszaliń 
skiego.

W N IK L IW E J  a n a liz ie  pod­
d a ł gospodarkę  ośrodków  
szko ln ych  k ie ro w n ik  W ojew. 
O d d z ia łu  S z k o ln ic tw a  R o ln i­
czego J . G ó rsk i.

T a k ie  oś ro d k i — m ó w ił re fe re n t 
— ja k  P ło ty  i  Z d ro je  n ie  w ykona 
łv  p la n u  gospodarczego. Inne na­
to m ia s t gospodarstw a ja k  Star­
ga rd  i  Trzęsacz p rze k ro czy ły  za­
dan ia  w y ko n u ją c  107 i  125 proc. 
p la nu . O środk i te  zawdzięczają 
sw o je  sukcesy d o b re j o rgan izac ji 
p ra cy  1 stosow aniu racjonalnego 
p iodozm ianu opartego n a  doświad 
czen iach sowchozów radzieckich.

K ie ro w n ik  gospodarstw a w  
Trzęsaczu, dośw iadczony fa ­
chow iec i  d oskona ły  organiza 
to r  p ra cy  M a rc in  Hanasz, w y  
kazał, że m im o  n ie sp rzy ja ją ­
cych  w a ru n k ó w  a tm osferycz­
nych  m ożna w ykonać  p lan  i  
to  n a w e t z n a d w yżką . Na 
drodze  do p odobnych  sukce­
sów  p ro d u k c y jn y c h  zna jdu je  
s ię  gospodarstw o s ta rgardz­
k ie  k ie ro w a n e  przez Ś w fetlic  
k iego  I  d o b ra n y  zespół współ 
p ra co w n ikó w . —

U czes tn icy  n a ra d y  postano­
w il i .  że szko lne  gospodarstwa 
ro ln e , m im o  że są zw oln ione 
od o b o w ią zko w ych  dostaw, 
dostarczać będą d la  lu d z i pra 
cy  m ia s t i  w s i ta k ie  ilości 
p ro d u k tó w  ro ln y c h , ja k ie  o- 
k reś lone  są d la  gospodarstw 
zobow iązanych  do  ustaw o­
w ych dostaw , a ponadto  będą 
w  p e łn i za o p a tryw a ć  w  pro­
d u k ty  s to łó w k i in te rna tow e .

D ysku ta n c i p o d k re ś lili w y ­
so k i poziom  w ych o w a n ia  spo­
łeczno —  h o li tycznego m ło­
dzieży szkó ł ro ln iczych , k tó ­
ra  g a rn ie  się do p ra c  w  go­
spodarstw ach szko lnych  w  ce 
lu  podn ies ien ia  ic h  p roduk ty  
w ności. (BoPis)

[ M Ï 3 E

W ystaw y
W  S ZC ZEC IN IE , n ies te ty , 

w ys ta w y  sklepow e siu 
żą przeważnie za m agazy­
n y  sp ło w ia łych , n ie  a tra k ­
c y jn y c h  a r ty k u łó w  i  ku rzu . 
Przechodząc a l. W ojska Pol 
skiego na p o tyka m y  zby t 
często na  tego rod za ju
„s traszyd ła “ . Rażąco zanied 
bana je s t w ys taw a sklepu 
PSS — C uk ie rn iczy  n r  231, 
a M H D  T e k s ty ln y  n r  3 „ w y  
s ta w ił“  trz y  k a w a łk i w yp e ł 
złego Jedwabiu 1 sporą 
w arstw ę ku rzu .

C zy ta ka  w ystaw a spe łn ia 
sw o je  zadania? Czy p o tra f i 
ona zachęcić k lie n ta  do 
k u p n a  lu b  czy zdobi sklep? 
N a pew no n ie . Ś w iadczy je  
d yn ie  o b ra ku  in ic ja ty w y  
1 dobrego sm aku k ie ro w n i­
k a  sklepu i  o zan iedbaniu 
ty c h  spraw  prze» władze 
M H D . G d yb y  zw rócono u- 
wagę k ie ro w n ik o m  — sytua  
c ja  na  pew no u le g ła by  
zm ianie . B o w  Szczecinie 
m am y i  ładne w ys ta w y  
sklepow e. N ap rzec iw  „n ie  
dbalucha“  M H D  n r  3 zna j­
d u je  się M H D  T ekst, n r  5. 
Na w ys taw ie  te j pa nu je  
czaru jąca w iosna. I  w  este­
ty c z n y m  napis ie 1 ład n ie  po 
u k ła da nych  i  dobranych 
m ate ria łach . Bardzo dba o 
w ys ta w y  w  sw ych sk le ­
pach „S p ó ln o ta  P racy ” . 
P rzyk ła d e m  je s t sk lep  p rzy  
p lacu P rz y ja ź n i Po lsko-R a­
dz ie ck ie j, czy a l. W ojska 
P o lskiego 3.

A  w ięc m ożna — ty lk o
trzeba chcieć. ( r. k .)

W D Ą B IU  na  s ta c ji k o le jo w e j 
ybudow ano łaźn ię d la  u ż y tk u  ko 

le ja rz y . N ie s te ty  łaźn ia  je s t n ie ­
czynna. Od dłuższego czasu n ik t  

piecach n ie  pa li. W  te n  spo­
sób m a rn u je  się urządzenia, a 

•raca jący z p ra cy  ko le ja rze  n ie  
mogą się w ykąpać.

* *  *'
W  PA R O W O ZO W N I szczecińskiej 

d ru ż y n y  parow ozow e n ie  mogą 
n igdz ie  chow ać sw ych rzeczy po­
niew aż b ra k  je s t szafek. N iedopa­
trze n ie  czy  n ie db a ls tw o  k ie ro w n ic  
tw a  pa row ozo w ni po w inn o  być 
Jak n a jp rę d ze j usun ię te .

Gazownia znowu zapewnia:

Zwiększy się ciśnienie 
gazu na Pogodnie

KIE D Y  R A N O  o tw ie ra ło  
w a ło  s ię  ty lk o  syczenie i  

sposób n ie  ch c ia ł się zapalić.

W  R E Z U L T A C IE  trzeba b y  
ło  śpieszyć do  p ra cy  g łodnym  
lu b  w s taw ać o godz. 5, k ie d y  
c iśn ien ie  b y ło  dostateczne.

T a k  p rzew ażn ie  b y ło  na Po 
godnie. O s ta tn io  o d by ła  się 
w  G azow n i ko n fe re n c ja , po ­
św ięcona a la rm u ją c e j kweątf/i 
zapew nien ia  m ieszkańcom  
Szczecina o dpow iedn ie j ilośc i 
gazu.

[ ) Y R E K T O R  G azow n i w  
'-" 'obecno śc i p rzeds taw ic ie la  
C entra lnego Zarządu zapew­
n ił, że w  ty c h  d n iach  na P o­
godnie u ru ch o m i się spec ja l­
n y  ko m p re so r „p o m p u ją c y “  
gaz w y łą czn ie  d la  te j d z ie ln i­
cy.

Rozstrzyga się w  te j c h w i­
l i  sp raw a  te rm in u  zakończe­
n ia  bu d o w y 4 no w ych  p ie ­
ców. 2 z n ic h  z pewnością 
zaczną pracow ać w  3 k jw a rta - 
le  b r. Z a tem  n ie d łu g i ju ż  jes t 
czas naszego narzekan ia  na 
gaz i  G azownię, (jn )

Medycy też
przygotowują się
do Festiwalu

J U Ż  w  sobotę rozpoczyna ją  
się e lim in a c je  s tudenck ich  ze­
spo łów  a rtys tyczn ych  na w y ż ­
szych u c z lln ia c h . Poszczegól­
ne zespoły p rzyg o to w u ją  de­
ko ra c je  i  ko s tiu m y . Do e lim i­
n a c ji ba rdzo  s ta rann ie  p rz y ­
g o to w u ją  się studenci P A M -u . 
„L u b im y  tańczyć, śp iew ać i  de 
k la m o w a ć“  —  m ó w i ko l. K o z ­
łow ska  z I I  ro k u  leka rsk iego  
—  Zapraszam y w szys tk ich  na 
e lim in a c je , na k tó re  p rzyg o to ­
w u je m y  „P ie śń  o  M o skw ie “  w  
w y k o n a n iu  chóru, w ie rsz  „L e ­
w ą  m arsz“  M a ja ko w sk ie g o  o- 
raz irfhe  p io se n k i i  dek lam a­
c je “ . (ko r)

s ię  gaz, z ku ch e n k i w ydobyć  
‘ troszkę gazu, k tó ry  w  żadeni

T E A TR  P O L S K I — „E u g e n ii 
G rande t“  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „Z w y-t 
c ięs tw o " — godz. 19.18.

COLOSSEUM — „C u d  w  M ed io la­
n ie “  — p ro d. w losk. — g. 1«, 18, 20 
B A Ł T Y K  — „W ilc ze  d o ły “  — pro d ; 
CSR — godz. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „R zym  miaj 
sto o tw a rte “  — pro d . w ło sk ie j -4 
g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „G u ra m ls z w lli"  -4 
prod. radź.—g. 13, 16, 19. Dod. —4 
„C o  się w e  w s i zm ie n iło “ . — „O -  
s ta tn i etap“  — p ro d. po i. — g. 22; 
P rzeg ląd f i lm ó w  dokum enta lnych ,
-  g. 15, 18. 21.
H U T N IK  (S to lczyn) — „N lezaporrt 
n la n y  ro k  1919“  — pro d . radź. —1 
g, 17, 19. — D od .: S p o rt rad z ie ck i 
6/52.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ C y w il nai 
s tad ion ie“  — prod. CSR -  g; 
17, 19.
l  M A J  (Ż ydów ce — „S tre fa  za*< 
ch o d n ia " — pro d . w ęg. - -  g. 1T, 
19. Dod. — D oku m e n ty  zdrady.

W  k in a ch  „C o losse um " I  „M ło d S  
G w ard ia “  przed każd ym  seansem 
w yśw ie tlan a  Jest specja lna k ro n ik  
ka , pośw ięcona życ iu  1 p ra cy  Ge­
neralissim usa Józefa Sta lina .

K lu b  T P P -R  u l. P io tra  S ka rg i 3j>
— o godz. 18 dz iekan P A M  dr! 
Jan K o w a lsk i w yg ło s i od czy t t  
„O  is toc ie  i  bu do w ie  m a te r ii" .

D Y Ż U R Y  A P T E K : \
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101 
N r  7 — u l.  8 L ip ca  7 

e •  •
D Y R E K C JA  P aństw ow ych Teat­

ró w  D ra m atyczn ych  w  Szczecinie 
zaw iadam ia, że w obec n iesłabnące 
go zain teresow an ia kom edią  Po- 
in ianow sk lego 1 W o lin  p t . „ F a r y ­
zeusze 1 grzesznik“ , sztuka ta  bę 
dzie jeszcze w ys taw ia na  w  soboty 
l  n ie dz ie le  bież. m iesiąca t j .  21, 22, 
28 ł  29. W  pozostałe d n i tyg o d n ia  
w Teatrze P o lsk im  w ys taw ia na  bę 
dzie sztuka p t. „E ug en ia  G ran­
de t“ .

A M A T O R Z Y  f i lm u  mogą zaopa­
try w a ć  się w  m iesięczne abona­
m en ty  k ino w e  do Colosseum. In ­
d yw id ua ln e  1 zbio row e abonam en 
ty  z 50 proc. zn iżką  m ożna na by­
w ać w  b iu rze  k in a  Colosseum.

j  PRACOWNICY POSZUKIWANI (

Szcz. O kr. Przeds. O b ro tu  Z w ie rzę ta m i Rzeź­
n y m i za tru d n i g l. księgow ych w  Oddz. pow. 
K am ień. M iędzyzdroje, D ębno, i  S targa rd . Re- 
f l r k tu je  się na s l!y  w ysoko k w a lifiko w a n e .

306-K

Baza Sprzę towo - T ransp o rto w a  W . Z . B. P. P.
w  Szczecinie u l. T w ardo w skie go N r. 1 za tru d n i 
od zaraz to karza . Praca zako rdo u  ana. W arun k i 
p ła cy  w /g  u k ła d u  zbio row ego. 308-k

R.S.W. „P R A S A “  w  Szczecinie z a tru d n i st. 
k o n ty s tk i. Zgłoszenia: W ojska P o lskiego 29 — 
p o k ó j 7. 10-B

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

SP R ZE D A M  po dkre - 
dens, ku ch n ię  e le k try c z  
ną . T a rczyńsk iego 3-3 
(boczna 5 L ip ca). 1363-G

SAM O CH ÓD  „O p e l"  lu b  
D K W  w  d o b rym  stanie 
kup ię . Podać cenę, 
stan te chn iczn y . Ł a w ry  
now icz. W arszawa, Ząb- 
kow ska 2—6. 207-K

SP R ZE D A M  duże fu tro , 
pop ie lice , m ęsk ie  e lk i 
oraz z ło ty  dam ski zega­
re k . W iadom ość U n ii 
L u b e lsk ie j 22, 10—12 g.

1357-G

SP R ZE D A M  m o to cyk l 
D K W  200 cm. W ia do­
m ość u l.  P ło cka  10.

1351-G

K U P IĘ  p ie k a rn ik  e le k ­
try c z n y , lu b  gazowy. 
H . Pobożnego 9-7. te l. 
2C86. 1398-G

L O K A L E :

Z A M IE N IĘ  2 m ieszka­
n ia  na m ieszkan ie  4-po- 
k c jo w e  z ogrodem . In  
fo rm a c ja  u l. Ściegienne 
go 6-1 od  godz. 17-tej.

1380-G

Z A M IE N IĘ  4-poko jow e 
m ieszkan ie z w ygodam i 
na m nie jsze  w iadom ość 
M. B uczka 37-3.

1350-G

ZG U BY

G R Ą D Z IE L  Regina — 
zgłasza zgubienie le g lty  
m a c ji szko lne j N r. 73 

w yd a n e j P L F . 1347-G

P r o k o p  K a z im ie ra . 
Janą, zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

1351-G

B U R A K O W S K I Cze­
sław , s. W ik to ra , zgła­
sza zagub ien ie  le g itym a  
c j l  szko lne j w yda ne j 
przez Zasadn. Szkolę 
B u do w y O krę tów .

1359-G

A D A M C Z E W S K I Jerzy, 
s. K a z im ie rza , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w  Po­
znan iu . 1345-G

JA R E C K A  H a lina , e. 
A n ton iego, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j przez 
M R N  w  In o w ro c ła w iu .

1356-G

M A T Y S N IA K  Jan zgła­
sza zgub ien ie  przepust­
k i  s ta łe j N r  970 w yda ne j 
przez E le k tro w n ię  Sscze 
cińską. 1855-G

O S ZC ZAM  A n na , c. D y  
m itra , zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j.

1354-G

F IL IP O W IC Z  M ieczy­
sław , s. W ładysław a, — 
zgłasza zagub ien ie k a r ­
ty  m e ldu nko w e j w yd a ­
ne j w  Szczecinie. 1362-G

Z G Ł A S Z A M  zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
danej w  Szczecinie na 
nazw isko O lszew skie j 
M a r ii.  1349-P

Powszechna Spółdz ie ln ia Spożywców 
zaw iadam ia ie

Walne Zgromadzenie
(wiosenne)

P rzed s ta w ic ie li cz łon ków  Powszechnej 
S pó łdz ie ln i Spożywców odbędzie się W n ie­
dzie lę dn ia  22 m arca 1953 r .  o godz. to.no w 
m ale j sa li P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady N aro­
do w e j p rzy  p lacu Feliksa D zierżyńskiego 1.

Porządek obrad:
1. Zagajenie, w yb ó r p re zyd ium  i  kom is ji 

zgrom adzenia oraz zatw ie rdzen ia  reg u lam i­
nu zgromadzenia.

2. K o n tro la  w ykonan ia  uchw al ostatn iego 
w alnego zgrom adzenia w  oparc iu  o pro to ­
kó ł.

3. Spraw ozdania z dzia ła lności za ro k  1952!
a) Zarządu Spółdz ie ln i
b) R ady N adzorczej S półdzie ln i.

4. Ocena dzia ła lności Spółdz ie ln i przez 
Oddz. O kręgow y ZSS.

5. D yskus ja  nad sprawozdaniam i.
6. Za tw ie rdzen ie  sprawozdania za ro k  1952 

1 b ilansu na dzień 31. X I I .  1952 r .
7. Podzia ł czyste j n a dw yżk i za ro k  1933.
8. P lan dzia ła lności Spółdz ie ln i na rok 

1953.
9. U zupełn ia jące w yb o ry  do Rady Nadzor­

czej.
16. W olne w n iosk i.

Zarząd PSS w  Szczecfnle.
299-K

PRZEŹROCZA

RZUTNIKÓW
d l a :  k ó ł W szechn icy R ad iow ej, szkół i  przeu 

szkoli, D om ów  K u ltu ry ,  ś w ie tlic  robot 
n iczych  i  w ie js k ic h

o t e m a t y c e :  gospodarczej, społ. — po litycz  
n e j, k u ltu ra ln e j,  h is to ryczn e j i  zaw odow ej. 
PO LEC A — K s ięga rn ia  D o m u  K s i ą ż k i  
p rz y  A l.  N iepod ległości N r. 32. 309-K

M U R A W S K I Tadeusz, s. 
S tan is ława, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j sw o je j oraz żony 
S te fa n ii, w yda nych  w 
Szczecinie. 1347-G

Z G Ł A S Z A M  zagubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j na 
nazw isko G o tk iew icz 
W ładys ław  w yda .ie j 
przez GR N  w  Radoszy­
cach. 1358-G

SA NG O W ICZ M ich a ł, s. 
Pawła, zgłasza zagubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 

1353-C

D U R D A  Józef zgłasza 
zagub ien ie przepustki 
po rtow e j (grupow a) w v 
dane j ZPS. 1352-G

Prenumeruj
„K urie r“



T Y M  R A Z E M  ju ż  chyba na  
te r io  do Szczecina za w ita ła  
wiosna. C oraz c ieplejsze p ro ­
m ien ie  w iosennego słońca spo 
w o d o w a ły  że w  p a rka ch  i  na  
skw erach , na k tó ry c h  n ie  w i­
dać jeszcze w p ra w d z ie  a n i 
i la d u  z ie le n i, ru i  się od m ło ­
d ych  szczecin iaków. S tarsze  
d z ie c i wesoło baraszku ją  po 
ścieżkach, n a jm ło d s i zaś w y ­
g rze w a ją  się w  słońcu na  razie  
jeszcze w  w ózeczkach pod  
t ro s k liw ą  op ieką  mam uś.

K O S T E K  S te lm aszyk w  
p rze c iw ie ń s tw ie  do sw ych  
starszych b ra c i (znanych  p ły ­
w a kó w ) czu je  spec ja lne  za m i­
ło w a n ie  do ko la rs tw a . N a  raz ie  
u czy  swego m łodszego bracisz  
ka  ja zd y  na  hu la jnodze . D o­
b re  i  to , D rą ż k o w s k i też ta k  
zaczynał.

JA N U S Z E K  B udz iak  poczyn i 
chyba  jeszcze w iększe  postępy  
w  ty m  sporcie.... pon iew aż  
szk o li się pod  op ieką  n ie  by le  
ja k ie g o  trene ra . Jest n im  m a ­
m a  Ja n ina  B ud z ia ko w a  pod­
czas k o la rs k ie j le k c ji z sy­
nem.

Foto  —  S. C ieślak.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n t- 
« y  „C z y te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g iu m . R edakcja — Szczecin A l. 
W ojska P o lskiego 2». I I  p  Tele fo 
nys S e kre ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j­
sk i i  spo rtow y  82-35, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon 
de.ntów 21-18, sekre tarz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33, r?d. nocna po 
godz. 20-tej 56-16. R edakto r na­
cze lny p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. Sekre ta rz  w  godz. od 11 do 
13. N leza m ó w io nych  rękopisów  
nie  zw raca się. Ad res a d m in is tra  
c j i i  Szczecin. A l.  W ojska Po lskie

Sj  29. I  p .. te l.  58-27. Ogłoszenia 
1. W ojska P o lskiego 29. I I  P 

te l. 28-43.
Z am ów ie n ia  1 w p ła ty  na prenu 

łne ra tę  pocztową (5 z ł miesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i  listonosze.

NOWINKI
F IL M O W E

N OW E F IL M Y  R A D Z IE C K IE
u jrz y m y  w  ro k u  1953 na e k ra ­

nach na szych k in .  Są to :  f i lm  ko ­
lo ro w y  „ K u r ty n a  w  górę“ , m ó­
w ią c y  o ro s y js k ie j i  ra d z ie ck ie j 
tw ó rczośc i op e ro w e j, ba le to w e j 1 
lu d o w e j, o raz f i lm  „C za rod z ie j 
G lin k a “  re ż y s e rii A le ksan drow a . 
Z obaczym y też opow ieść f i lm o w ą
0 le g en da rn ym  boha te rze  ro s y j­
sk im  p t .  „S a d k o " , rep o rta ż  z ob ­
chodu 1 M a ja  w  M oskw ie , znaną 
kom edię  G ogo la w  a d a p ta c ji f i l ­
m o w e j p t . „R e w iz o r“ , współczes­
n y  f i lm  „ Ż n iw a " ,  fa b u la rn y  f i lm

o  F e lik s ie  D z ie rżyń sk im , b io g ra - 
fic zn o  -  h is to ry c z n y  f i lm  o A d m i 
ra le  U szakow ie  o ra z  f i lm  pośw ię­
cony ż y c iu  i  tw ó rczo śc i kom pozy 
to ra  rosy jsk ieg o  R im s k ij-K o rs a k o - 
.va.
Ze s film o w a n y c h  s p e k ta k li te a t­

ra ln y c h  zobaczym y Ław re n ie w a  
.P rze łom “ , G rib o je d o w a  „M ą d re , 

.n u  b ia d a ", F ra n k i „S k rad z io ne  
szczęście", K o m ie jc z u k a  „ W  ste­
pach U k ra in y "  i  T o łs to ja  „A n n ę  
K a re n in ę " . Z obaczym v też szereg 
f i lm ó w  do ku m e n ta ln ych  ja k  „W o f 
ga -  D o n " , „ W ie lk ie  p o lo w a n ie "
1 inn e , w ie le  b a je k  ra d z ie ck ich  
ja k  „K w ia te k  A l i " ,  „S a rm ik o "  i

P a c h ta -O j". ((m el)

Siedź
pojawił się
w Zatoce Pomorskiej

4 c i  B M . z ło w iły  k u t r y  „B e -  
*  '  la n y ”  S w i 1 i  S w i 2 w  

Zatoce P o m o rsk ie j poza in n ą  
ry b ą  —  200 k g  śledz ia , 16 bm . 
ju ż  453 k ilo g ra m y , a  w e  w to ­
re k  17 bm . 1.200 k g  śledzia.

P o ło w y  te  dow odzą, że śledź 
p o ja w ił s ię  w  Za toce  w  znacz 
n ie j szych ilośc iach . D la  ry b a ­
k ó w  rozpoczyna s ię  okres 
w ie lk ic h  p o ło w ó w  i  w ie lk ie g o  
żn iw a .

N ie w ą tp liw ie  k u t r y ,  ło w ią ce  
na in n y c h  w odach, p o ja w ią  
się w  Zatoce P o m o rsk ie j, b y  
w z iąć  u d r tp ł w  po łow ach. 
O kres t a r ł f f  ś ledzia  w  Zatoce 
trw a  k ró tk o  i  o d ło w y  cenne j 
ry b y  p o w in n y  rozpocząć się 
ja k  na jw cześn ie j.

Tabela rekordów ZSRR
-  dowodem stałego rozwoju  
radzieckiej kultury fizycznej

r ^ O W O D E M  stałego ro z w o ju  ra d z ie ck ie j k u l tu r y  fizycz  
1^ 'n e j  je s t tabe la  re k o rd ó w  k ra jo w y c h , o p u b lik o w a ­

n ych  na  dzień 1 s tyczn ia  b r. Z  ta b e li p o p ra w io n e  zosta ły  
p ra w ie  w szys tk ie  re ko rdow e  w y n ik i us tanow ione  k i lk a  lu b  
k ilka n a śc ie  la t  tem u.

W IE L E  re k o rd ó w  p o p ra w io  
no w  ub . ro k u  k ilk a k ro tn ie . 
T a k  np . w  rzu c ie  d y s k ie m  ko  
b ie t ry w a liz a c ja  m iędzy  R O - 
M A S Z K O W Ą  i  D U M B A D Z E  
p rzyn io s ła  w  re zu lta c ie  po ­
p ra w ie n ie  reko rd o w e g o  w y ­
n ik u  53,37 na  57,04 m  w  c ią­
gu jednego  ro k u . P ra w ie  p ó ł 
m e tra  p o p ra w iła  rekor,d w  
pch n ię c iu  k u lą  Z Y B IN A  (ta ­
bela n ie  za w ie ra  now ego re ­
k o rd u  Z y b in y  15,47 z  ro k u  
ub.)

Y \ ,  IE L E  re k o rd ó w  ZSR R  
’ V p rzew yższa o f ic ja ln e  re ­

k o rd y  św ia tow e . N a jw ię c e j 
re ko rd ó w  k ra jo w y c h , bo aż 
CO, u s ta n o w ili le k k o a tle c i, a 
następnie a u to m o b iliś c i i  m o­
to cy k liś c i (35) o raz  ły ż w ia rz e  
(33).Łyżw iarze w  c iągu  o s ta t­
n ich  dw óch  la t  p o p ra w ili 
w szys tk ie  re k o rd y  k ra jo w e  i  
p ra w ie  w szys tk ie  św ia tow e .

W śród  no w ych  re ko rd z is ­
tó w  ZS R R  lic z n ie  reprezento  
w ana je s t m łodz ież, k tó ra  po 
raz p ie rw s z y  w p is a ła  sw o je  
nazw iska  na  zaszczytną tabe ­
lę  re k o rd z is tó w . W ym ie n ić  na 
leży K R IW O N O S O W A  m ło t 
(60.51 m ), B O Ł U B IC Z N Ą
(80 m  p p ł. —  11,0) o raz  B O G - 
D A N O W Ą  (s trze lectw o) i  i n ­
nych.

D o s ko n a łym i w y n ik a m i m o 
że poszczycić się a u to m o b ilis -  
ta  A M B R O Ż E N K O W . k tó ry  
na m a ło litra ż o w y m  sam ocho­
dzie  „G w ia zd a “  p o b ił w  ub. 
ro k u  w szys tk ie  re k o rd y  w  
próbach szybkośc i na szosie 
na dys tans ie  1,5 —  50 km . 
N ie k tó re  jego  w y n ik i  są le p ­
sze od  o fic ja ln y c h  re ko rd ó w  
św ia to w ych .

139 narciarzy
w zawodach
0 memoriał 
Br. Czecha o
T R A D Y C Y J N E  zaw ody na rc ia r-
1 skie o m em oria ł B r . Czecha i  

H e le ny  M arusa rzó w ny  będą w  
ty m  ro k u  im prezą n ie zw yk le  cie 
kaw ą . Oprócz czo łó w k i n a rc ia rzy  
po lsk ich  zobaczym y na  starcie na j 
lepszych za w o d n ikó w  W ęgier, 
CSR i  R u m u n ii o raz NRD.

R eprezentanci 
NR D  i  W ęgier 
na des ła li ju ż  i-  
m ie n n y  sk ład 
sw o ich  zespołów. 
W  skład re p re ­
z e n ta c ji NRD 
w e jd z ie  9 zaw od­
n ik ó w  z doskona 
ły«n biegaczem 

— Le onhard tem  i
skoczkiem  Los- 

serem  na  czele. W ęgrzy zapowie, 
d z ie li p rzy ja zd  11 zaw odn ików  » 
zaw odn iczek. N a jliczn ie jsza  będzie 
ek ip a  Czechosłowacka — 25 osób. 
R um un ię  będzie rep rezen tow a ło 6 
na rc ia rzy .

Ze s tro n y  p o lsk ie j w  zawodach 
w eźm ie ud z ia ł o k . 80 zaw odn ików  
I zaw odn iczek. Z aw o dy odbędą się 
w  dn ia ch  28—29 bm . w  Zakopa­
nem .

Mistrzostwa
Polski
bez
Antkiewicza

A N T K IE W IC Z  n ie  będzie s ta r­
to w a ł na  m is trzo s tw ach  P o lsk i w  
P oznan iu  — ta ka  n iepom yślna w ia  
dom ość nadeszła do S e kc ji Boksu 
G K K F . O ka zu je  się, że w ice ­
m is trz  o l im p ijs k i w  czasie m i­
s trzos tw  o k rę g o w ych  kon tu z jo w a ł 
rękę .

D o m is trzo s tw  w  Poznaniu do ­
da tko w o  m ia ł b y ć  dopuszczony 
K ra w c z y k , ale i  on  n ie  może brać 
ud z ia łu  z pow odu cho roby nogi.

D od a tko w o  zos ta li dopuszczeni 
T y c zyń sk i, G rze la k . Kasperczako- 
w i  zezw olono n a  s ta r t w  ka te ­
g o r ii  m usze j, a na  jeg o m iejsce w  
k o g u c ie j będz ie  w a lc z y ł Faska.

DO TEGO RO CZNEG O tu rn ie ju  
o p u cha r O R ZZ w  te n is ie  s to ło ­
w ym  w  k o n k u re n c ji d ru żyno w e j, 
k tó ry  odbędzie się w  n iedz ie lę  22 
m arca o godz. 9 w  h a li spo rtow e j, 
zgłoszono do tąd 7 re p re ze n ta c ji z 
szczecińskich zrzeszeń spo rtow ych . 
N a jw iększe szanse na  zdobyc ie  Pu 
cha ru  m a rep re zen tac ja  U n ii, k tó  
ra  w ys tą p i w  sw ym  n a js i ln ie j­
szym  sk ładzie z W ykuszem  n a  cze 
le.

Szczecińscy
piłkarze
walczą o punkty
nr N A D C H O D ZĄ C Ą  n ie dz ie lę  ro - 
"  zegrane zostaną dalsze spot­
k a n ia  p iłk a rs k ie  o m is trzo s tw o  po 
zna ńsk ie j l ig i  m ię dzyw o je w ód z­

k ie j.  W  Szczeci­
n ie  leade r g ru p y  
— K o le ja rz  (Szcze 
c in ) zm ie rzy  się 
ze sw ym  im ie n n i 
k ie m  z Gorzowa. 
Będzie to  p ie rw ­
szy w ys tęp szcze 
c iń sk ich  K o le ja - 
rz y  na  w łasnym  
te re n ie  w  bieżą' 

**—■ cym  sezonie pc 
zw yc ięs tw ie  nad 

S p ó jn ią  2 a ry  
3:9. Początek spo tka n ia  o godz. 
l i  na s tadion ie K o le ja rza  p rz y  u l. 
Tw ardow skiego .

D ru g i zespół Szczecina — G w ar­
d ia  (Szczecin) w y jeżd ża  do Pozna 
n ia , gdzie spo tka  się z m ie jsco w y ­
m i B u d o w la n ym i, a K o le ja rz  Go­
le n ió w  z  G w a rd ią  K a lisz  w  K a li-

ZR ZE S ZE N IE  sportow e O gniw o 
zaw iadam ia  sw o ich  cz łonków  
tren in g a ch  le kko a tle tyczn ych , od­
b yw a ją cych  się we w to re k  o godz. 
16.30 i  n ie dz ie lę  o godz. 11 na  
k o rta ch  te n isow ych  o raz w  czw art­
k i  o  godz. 16.30 n a  bo isku  O gniw a 
u l. K o rd eck ie go .

P R Z Y  szkole ogólnokszta łcące j 
w  D ą b iu  o d b yw a ją  się tre n in g i 
lekko a tle tyczne  ZS „O g n iw a “  d la  
spo rtow ców  D ąb ia  w e w to r k i 1 
c z w a rtk i o  godz. 17.

W  N IE D Z IE L Ę  22 m arca szcze­
c ińscy  m iło śn icy  spo rtu  m o to ro ­
wego zb io rą  się na ze b ran iu  P o l­
skiego Z w ią zku  M otorow ego, k tó ' 
re  odbędzie się o godz. 10 w  lo  
k a łu  p rz y  u l. Felczaka 17. Obec­
ność w szys tk ich  cz łon ków  obow ląz 
kow a.

Drobiazgi
sportowe

W  K O L E JN Y M  spo tka n iu  O d ra  
żynow e m is trzo s tw o  P o lsk i w  te ­
n is ie  s to ło w ym  szczecińska U n ia  
zm ie rzy  się w  n ie dz ie lę  z gd yń ­
ską S ta lą (m is trzem  w o jew ódz­
tw a). P ie rw sze spo tkan ie  szczeci­

n ia n ie  w y g ra li w  
stosunku 6:4. W  
n ie d z ie ln ym  m e­
czu Szczecin w y ­
s tą p i w  sk ładz ie  
W ykusz, G rze­
siak 1 K ra w c z y k . 

Początek zaw odów  o  godz. 18 w  
h a ll spo rtow e j.

G IM N A S TY C Y  szczecińskiej 
S p ó jn i o rg an izu ją  w  n ie dz ie lę  22 
m arca k la s y fik a c y jn e  zaw ody spor 
tow e , k tó re  odbędą się w  sa li p rz y  
u l.  R e jm on ta  o godz. 10.

L E K K O A T L E C I K o le ja rza  i  O. 
gn iw a  o rg an izu ją  w  na jb liższą  n ie  
dzie lę to w a rzysk ie  zaw ody le k k o ­
a tle tyczne, k tó re  będą spraw dzia­
nem  fo rm y  zaw o dn ików  przed z b li 
ża ją cym  się sezonem. Spotkan ie  
odbędzie się na  s tadion ie O gniw a 
p rz y  u l. K o rd eck ie go  o godz. lo .

Ł
Odgłosy
-Pucharu ORZZ,“

W U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  za­
kończony zosta ł w  Szczeci 

n ie  tu rn ie j s ia tk ó w k i żeńsk ie j 
i  m ę sk ie j o  „P u c h a r  O R Z Z “ . 
B y ł to  sm u tn y  p rz y k ła d  z łe j 
p ra cy  szczecińskich zrzeszeń  
nad ro zw o je m  te j d y s c y p lin y  
spo rtu . N a  s ta rc ie  n ie  s ta w iły  
się w y ło n io n e  w  e lim in a c ja c h  
w e w n ę trz n y c h  zrzeszeń re p re  
zentac je : kob ieca S p ó jn i —  
GS T rze b ia tó w  i  m ęska W łó k  
n ia rza  —  Z P O  im . 22 L ip ca . 
Ś w iadczy to  d o b itn ie  o  z lekce  
w a że n iu  przez te  zrzeszenia  
ta k  w a żn e j im p re zy , ja k ą  je s t  
tu rn ie j o m ia n o  na jlepszego  
K o ła  p rz y  zak ładz ie  p ra cy . —* 

P odobn ie  po s tą p iło  zrzesze­
n ie  S ta l, k tó re  w y s ta w iło  re ­
p rezen tac ję  m ęską (K o ło  Stocz  
n i S zczec ińsk ie j) lecz zupe ł­
n ie  n ie  p rzyg o to w a n ą  do ro z ­
g ryw e k . K o m p ro m itu ją c y  
w ręcz  poz iom  g ry  s ia tk a rz y  
S toczn i dow odzi, że praca  n ad  
ro zw o je m  k u ltu r y  fiz y c z n e j w. 
ty m  zak ładz ie  p ro d u k c y jn y m  
leży zupe łn ie . S tocznia, Uczą­
ca s e tk i m ło d ych , zd ro w ych  
lu d z i p o w in n a  być  je d n y m  z 
n a js iln ie js z y c h  . ś rodow isk  
sp o rto w ych  w  Szczecinie.

T u rn ie j „ P u cha row y"  p o w i 
n ie n  być d la  re f. K u l tu r y  f i ­
zyczne j i  sp o rtu  O R Z Z  oraz  
k ie ro w n ic tw a  i  R ady Zak łado  
w e j S toczn i sygna łem , że źle  
się dz ie je  w  s toczn iow ym  
sporcie . —  (sk i)

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne 
Szczecin. K rzysz to fa  n r  7.
X 4 - H M I ,  Zam oy ms ,

D w udziestego p a źdz ie rn ika  m -s A d le rn e s t zo­
s ta ł śc ią g n ię ty  z  m ie lizn y  przez t r z y  h o lo w n ik i, 
po czym ' na  jego  pok ład , obsadzony przez załogę 
konieczną do m anew row an ia , podano dw ie  l in y  
holownicze ze Sw arożyca i  z Posejdona. T e  l in y  
zosta ły  połączone z łańcucham i ko tw iczn ym i 
w ra k u  w yc ią g n ię tym i z jego  kom ór p rz y  pomocy 
dźw igów , i  ta k  us ta w io n y  k o n w ó j ru s z y ł ku  
w y jś c iu  z z a to k i w  drogę do D a n ii.

P ierw sze _ dw ie  doby te j pow o lne j, n udne j i  
je d n o s ta jn e j podróży m in ę ły  bez żadnych p rz y ­
gód. K o n w ó j posuw a ł się z szybkością czterech 
w ęzłów  przec iw  um iarkow anem u w ia tro w i zacho­
dniem u, n a jp ie rw  w zd łuż wybrzeża, aż do Łaby , 
k tó rą  by ło  w idać jeszcze dość w y ra źn ie  na po­
łu d n ie  od ku rsu , potem  zaś w  zapada jącym  
m ro k u  sk ie ro w a n o  się n ieco  b a rd z ie j k u  pó łn o cy  
i  po następnych dw udziestu czterech godzinach
—  znów przed nastan iem  zupełnych ciemności
—  z b liż y ł się do południow ego cyp la  B ornho lm u .

Dwudziestego drug iego  rano , g d y  zna jdow a ł
się na pe łnym  m orzu , m n ie j w ięcej pośrodku 
m iędzy A rk o n ą  na w ysp ie  R u g ii,  a  T re lle b o r- 
g iem  w  Szw ecji, w ia t r  z m ie n ił k ie ru n e k  i  zaczął 
dąć bardzo g w a łto w n ie  z  północno —  zachodu, 
w p ro s t z Sundu.

P rognoza pogody n ie  b y ła  zachęcająca: na le ­
żało się obaw iać szto rm u, k tó ry  w  tych  w a ru n ­
kach —  p rz y  bardzo u tru d n io n y m  ste row an iu  
w ra k ie m , w yłączn ie  za pomocą s te ru  a w a ry jn e ­
go —  s ta n o w ił poważne niebezpieczeństwo.

Z  tego względu k a p ita n  H o rn u n g  postanow ił 
zboczyć z d ro g i ?a osłonę w yspy  M 5en i  przecze 
kać burzę  w  f io rd z ie  Groenesund. K o n w ó j d o ta r ł 
do tego m ie jsca  po dziesięciogodzinne j w alce z 
w ic h u rą  i  zosta ł w prow adzony na  redę małego 
p o rtu  przez m iejscowego p ilo ta .

S ta li ta m  t r z y  d n i, czekając na  pogodę. W resz 
cie m orze uspokoiło  się nieco, a o s ta tn i ko m u n i­
k a t  m eteoro log iczny zapow iedzia ł „w ia t r y  zmień 
ne, p rzew ażnie z  k ie ru n k ó w  zachodnich”  i  „s tan  
m orza  S W /2“ . W ieczorem  zelandzki p i lo t  p rz y ­
b y ły  z K a lle h a v e n  s ta n ą ł na m ostku  Posejdona i 
przed północą w yp ro w a d z ił konw ó j poza m ie liz ­
n y  A gho lm a , na  bezpieczny szlak w iodący do 
Sundu.

Pogoda is to tn ie  zdaw ała się usta lać. Resztki 
rozproszonych ich  obłoków  sp ływ a ły  k u  wschodo 
w i,  a w sp a n ia ły  księżyc w  pe łn i w zn iós ł się wysoko 
w ydobyw a j ąs & m rok® nadbudówki*, ko m in y  I
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m aszty s ta tkó w , za lew a jąc św ia tłem  ich  pok łady 
i  rozrzuca jąc po n ich  czarne b ry z g i c ien ia , k tó re  
p rzesuw ały się w  lewo j  w  p raw o, naprzód i  w  
ty ł,  zgodnie z m ia ro w ym  pochodem fa l.

K o n w ó j p ły n ą ł Spokojnie, o d ra b ia ją c  swoje 
czte ry  lu b  pięć m il m orsk ich  na godzinę, o m ija ­
jąc z daleka ostrzegawcze boje św ie tlne  i  s ta tk i 
la ta rn iow e  na dobrze w yznakow ane j drodze wod 
nej w  zatoce Faxe.

Ś w it dwudziestego szóstego paźdz ie rn ika  za­
s ta ł Posejdona ju ż  w  Sundzie, a  w p ro s t p rzy lą d  
ka Fa ls te rbo . C zarny, ja k  w yrzezany z hebanu 
cypel lądu  odc ina ł się w y ra źn ie  na  t le  wąskiego, 
zieleniejącego paska horyzon tu , potem  s taw a ł 
się coraz ja śn ie jszy , zm ien ia jąc ko le jno  b a rw y  i  
ich odcienie aż do c iem nej p u rp u ry , i  w reszcie 
o k ry ł się ja k b y  py łem  m iedz ianym , otoczony 
olśn iew ającą zło tą  aureolą wschodzącego słońca.

Do H e ls in g ö r pozostało zaledw ie czterdzieści 
pięć m il,  g d y  niespodziewanie w ia t r  u c ich ł zu­
pełnie, a potem  zaczął w iać z po łudn io— wscho­
du, w zm aga jąc się szybko aż do s iły  w ed ług  
ska li Baeu fo r ta  N ad  lądem  szwedzkim  ukaza 
ły  się p rze jrzys te  rozwleczone ob łok i, k tó re  pędzi 
ły  w  popłochu, ja k  stado owiec naw róconych 
przez psy  na  p as tw isku . B la sk  słońca zm a tow ia ł 
i  p rzygas ł n ieco, nab ie ra ją c  b a rw y  ceg laste j, a 
p rzydym ione niebo opuściło  się n iże j, ja k b y  
chciało dok ładn ie  p rz y jrz e ć  się m orzu , k tó re  za­
czynało k ip ie ć  p ianą .

W yspy  i  w ysepki z kam ie n n ym i w ieżam i 
swych la ta rn i m orsk ich , ska ły  i  m ie lizn y  ozna­
czone w  nocy św ia tła m i, a w  dzień bo jam i, p ły ­
wam i d rążkow ym i, ty k a m i lu b  s ta w a m i i  w iecha 
m i —  dopiero te ra z  s ta ły  s ię  w y ra źn ie  widocz­
ne. P ie rw szy  g w a łto w n y  podm uch w ia tru  spow ił 
je  w  b ie l wodnego p y łu  od s tro n y  n a w ie trzn e j, a  
gładka dotąd woda zaczęła w rzeć we w szystkich 
przesmykach m iędzy n im i. W zburzone, gn iew ne 
morze zdaw ało się szczerzyć zęby, sycząc i  p lu ­
ją c  p ła ta m i p iany* k tó re  tw o rz y ły  dok ładny  er

b rys  głazów , os trych  z łoś liw ych  cyp ló w  i  w yd łu ­
żonych piaszczystych h a łd  u k ry ty c h  zw yk le  pod 
p ły tk ą  w a rs tw ą  w ody.

W ia t r  ze rw a ł maskę pozornej n iew inności i  
bezpieczeństwa z oblicza Sundu, u kazu jąc  ca ły  
ten  la b iry n t  zasadzek i  pu łapek u tw orzonych  z 
odpadków  i  okruchów  pob liskiego lądu. Z a  spra 
w ą  w ia tru  c ieśn ina m u s ia ła  zdradzić wszystkie  
sw o je  ta jem n ice ; m us ia ła  je  u ja w n ić , pokazać 
okolone b ie lą  p rzyb o ju , ja k b y  w yrysow ane b ia łą  
l in ią  na o lb rzym ie j m apie o ciem nym , s ta low o— 
szarym  tle .

K o n w ó j posuw ał się naprzód w ygodnym  szero 
k im  sz lakiem  w śród bo j wyznaczających g łów ny 
to r  p ra w o s tro n n y , dopóki w ia t r  n ie  ud e rzy ł na 
bezw ładny kad łub  m /s A d le rnes t. W tedy  w ra k  
zaczął „chodzić”  na ho lu  z b u r ty  na burtę . Co­
ra z  m n ie j posłuszny, ja k b y  podniecony ro z ru ­
chem panującym ^ dokoła. M yszkow ał to  w  lewo 
to  w  praw o, zm ia tany  z ku rsu  ta k  gw a łtow n ie , 
że cz te re j m aryna rze  n ie  nadąży li w  m anew ro­
w a n iu  c iężk im  kołem ste ru  aw a ry jn e g o  na jego 
ru f ie .  Raz i  d ru g i u c ie k ł ta k  da leko w  bok. że 
o ta r ł  się o p ła w y  u s k ra ju  to ru . W yg ląda ło  to, 
ja k b y  ch c ia ł je  pozryw ać z k o tw ic  i  rozpędzić.

F a rw a te r  prow adzący te raz  pom iędzy obszara 
m i daw nych pól m inow ych n ie  zupełn ie  jeszcze 
w y tra ło w a n ych , a oznaczonych przez loc ję  ja k o  
niebezpieczne —  s ta ł się w reszcie zbyt wąski 
d la  ty c h  w ypadków , k tó re  ponadto zagrażały 
zdążen iem  z in n y m i s ta tka m i.

K a p ita n  H o rn u n g  zdecydował się wobec tego 
racze j porzucić ów  szlak j  obrać n iepewną drogę 
na  p rz e ła j, n iż  narażać co c h w ila  ca ły  konw ój 
na ko liz ję .

Rozdano pasy ra tunkow e , wyznaczono załogi , 
do szalup i  przedsięwzięto w szystkie  m ożliwe w  i 
ty c h  w arunkach  ś rodk i ostrożności po czym Po ! 
se jdon i  Swarożyc, za n im i zaś A d le rn e s t zeszły j 
daleko w  p raw o , o m ija ją c  od wschodu wyspę i 
S a ltho lm , i


